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Niewyjaśniona sytuacja w Niemcz·ech. 
Targi o zwołanie Landtagu. "'''' Agitacja przedwyborcze hitlerowców. 
Konferencja premjerów państw związkowych. "'.. Konstytucja weimar .. 
ska świstkiem papier1J ..... Oświadczenie socjał .. demokratów. 

:BERLIN, 9. 6. (PAT) - Mimo I stytncji w kierunku restytuowania mo
inicjatywy kanclerza Papena sytuacja narchji jest nieodpowiednie i niemo
polityczua w Prusach pozostaje w dal- żliwe. Oceniając sprawę z punktu wi-
8ZyU1 ciągu nie wyjaśniona. Obecnie t o- dzenia his lOrji zawsze z uczuciem 
~ sią w dalszym ciągu naratly nad wdzięczności uświadamiałem sobie za
astałeniem terminu zwołania sejmu sługi jakie dom cesarski położył dla 
pruskiego. Powszechnie panuje pIzeko- dobra narodu niemieckiego. Przekona
nanie, że sejm zbierze się nie WCZ6Ś- ny jednak jestem że w tym czasie 
niej jak 22 czerwca. Uchodzi za pe- w którym stoimy wobec ~agadnienia 
wne że Konwent Senjorów na porzą.d- "być albo niebyt", nie jest to spra
ku dziennym pierwszego posiedzenia wa której należałoby oczekiwać teraz. 
sejmu postawi wybór nowego premjera Wyżej od formy stawiamy państwo 

~.r~1It P?gł~ski jakoby nar~owi-socja.- niem~ecki~ które ratować jest nllszym I 
IIsm, o lIe Ich kandydat me uzyska oboWllltzklem. WypraualR sobie wyra.
większości, zamierzają. głosować na zy wszelkiego pow"tpiewauia 1V spra
kandydata komnnistycznego Piecka, 
aby w ten sposłb dać rządowi atut 

wie przysięgi mej na wierność kon- ce motywy: oświadczenie uą.du &ze
stytucji. Podobnie jak ja rozumuje szy w zakresie polityki zagranicznej 
kanclerz i ministrowie, o ob iście jak są niewystilrczają.ce. Deklaracja rzą
ja rezygnujący ze swych przekoD"ń " . du wspomina w ogólnikowej formie o 
Min. v. Gayl zapowiedziat oglo$z~n ie utrzymaniu pokoju i o równoupraw
dekretu zmieniajllcego postanowienia i nieniu Niemiec. Przypuszczać jednak 
przepisy dotyezące organizacyj woj- należy że gabinet posiada zapewne 
skowych. określony plan zewnętrznej polityki, 

BERLIN, 9. 6. (PAT) Przedsta- który odbiega prawdopodobJtie od prog
wiciel frakcji socjał - demokratycznej ramu Briininga. Ponieważ rozwiązanie 
Reichstagu dr. Breitscheid zwrócił się Reichstagu uniemożliwiło debaty l1a 
do prezesa komisji spraw zagranicz- plenum, uważamy za konieczne dać 
nych dra Friecka żądając iaknajŚPiesz-/ rządowi sposobność by na terenie ko
niejszego zwołania komisj i. Żądanie misji okreilił swe zamiary. 
socjał-demokratów zawiera naatępnją- --- .. " -

do mianowania komisaru dla Prus. 
LIPSK, 9. 6. (PAT) - Agitację 

przedwyborczą rozpoczął tutaj wiec 
narodowych. socjalist6,!. na którym w 
obecności 30.000 słuchaczy pJiema.
wiał Goebels. Mówca rzucając hasła 
wyborcze oświadczył on m. innemi, że 
31 dzień lipca będzie dniem wielkiego 
przełomu politycznego. "Stoimy jnż o 
metr przed metą, potępiamy zdradziec
ką politykę dotychczasowych rządów, 
wobec obecnego rzą.du czekamy I)a to 
co on zdziała". Omawiając politykę 
wewnętrzną i zagadnienia zagraniczne 
Goebels podkreślił "rozwiązanie bojó
wek szturmowych w przeddz' eń narad 
genewskich, było jednym z najwięk
szych błędów taktycznych. Prawdziwy 
minister spraw zagraniczaych dumny 
byłby z 400,000 armji hitlerowskiej 
i oświadczyłby Lidze Narodów bez o
gródek:-mogę podpisać narzucone mi 
zobowi~lmia, ale nie odpowiadam jak 
zareagnje na nie mój naród. Wówczas 
400.000 przekształciłoby się w armję 
4 miljonową, kt6raby zaprotestowała 
przed Ilalszym ciemiężeniem narodu 
niemieCkiego. 

Spotkanie Herriota z Ma€ Donaldem. 

BERLIN 9. 6. (PAT) -- Dziś w 
Karlsrnhe odbyła się konferencja pre
mjer6w Wirtembergji, Bawarji i Ba· 
denji. Nie wydano żadnego komunika
tu, jedynie podano do wiadomości 
tekst depeszy do Prezydenta Hinden
burga, proszlltcej o przyjęcie ich w so
botę lub niedzielę z okazji zjazdu pre
mjerów krajów związkowych w Ber
linie. 

. BERLIN, 9.6. (PAT.) - Napo
Siedzeniu Rady Paistwa, Rzeszy min. 
spraw wewn. Rzeszy v. Gayl wygło
Sił mowę programową w której m. 
Innemi zapowiedział podjęcie w nie
długim czasie prac nad "reformą u
S~~oju Rzeszy oraz zmianą konstytu
CJI Weimarskiej". Minister powiedział: 
2 momenty muszę tutaj podkreślić: ga
danie o rzekomych zmianach w kOIl-

Przygotowanie gruntu do debat w Genewie i Lozannie. - Glosy prasy francuskiej. 
PARYŻ, 9.6. (PAT). Natychmiast po 

ukonstytuowaniu się gabinetu Herriot 
zwrócił się do Mac Donald .. z propo
zycją zatrzymania się w Paryżu w so
botę lub w niedzielę w przejeździe do 
Szwajcarji. Wczoraj po -południu am
basador angielski, Tyrell, przesłał prem
jerowi Herriotowi odpowiedź, jaką otrzy
mał od ministra Simona; zapowiadaj,!c,! 

przyjazd premjera W. Brytanji do Pa
ryta. 

- Proszę zakomunikować Herrioto
wi, że zarówno premjer jak i ja z wiei
kil radości,! przyjmujemy jego zaprosze
nie. Z przyjemnością czytaliśmy jego 
deklarację w Izbie i jesteśmy przekonani, 
że maj,!ca nast,!pić bezpośrednia wy
miana pogl,!dów }lłatwi w znacznym 

Hitler skazany za obrazę sądu. 
BERLIN, 9 czerwca. (PAT.). - Wiel

kie zainteresowanie wzbl;ld7ił odbywaj,!cy 
się w Monachjum proces dziennikarza 
Abela, przeciwko któremu Adolf Hitler 
wystqpił ze skargq o krzywoprzysięstwo. 

Abel dwa lata temu zeznał przed 
sQdem, że Hitler i organizacja Bossba
cha otrzymujq wielkie subwencje z 
Włoch na krzewienie faszyzmu w Niem
czech, wzamian za co mają nie poru
szać kwestji południowego Tyrolu. 

Na dzisiejszej rozprawie stan,!ł jako 
świadek Adolf :-litler. Na pytanie, czy 
ruch narodowo-socjalistyczny nigdy nie 
korzystał z pieniędzy z zagranicy Hitler 
odpowiedział wymijaj,!co. Na pytanie o
brońcy oskarżonego czy Hitler wie o 
rokowaniach między przedstawicielami 
partji narodowo-socjalistycznej a wy
słannikami Mussoliniego Hitler temu za'l 
przeczył. Hitler zasadniczo wypowiedział 
się za politycznym sojuszem z Włocha
mi, wobec czego kwest ja południowego 

Tyrolu musiałaby być usunięta, jakkol
wiek mOllłoby to być bolesnem. 

Gdy obrońca Abela zwrócił się z za' 
pytaniem czy Hitler otrzymywał pienią' 
dze od czechosłowackiej .Skódy·, bę
dl!cej w kontakcie z pewnemi francu
skiemi fabrykami samolotów, Hitler u
rZl!dził istnI! scenę, krzyczl!c, że nieda 
się obrażać żydowskiemu adwokatowi, 
te wszystko co się tu zarzuca jest 
swindlem i że nie będzie wobec tego 
w dalszym cil!gu rozprawy dawać żad, 
nych odpowiedzi. Na uwagę przewodni
czącego Hitler oświadczył, że gotów jest 
ponieść karę więzienia, lecz więcej od
powiadać nie będzie. 

Sl!d po naradzie ogłosił uchwałę mo
c~ której skazał A. Hitlera za obrazę 
sądu na 800 marek grzywny lub 2 ty' 
godnie aresztu i za obrazę obrońcy o
skarżonego na 200 mk. IIrzywny lub 3 
dni aresztu. 

Ułaskawienie bestjalskiego mordercy. 
WARSZAWA, 9 czerwca. (PAT.) . -

W dniu dzisiejszym sąd okręgowy we 
Włocławku rozpatrywał sprawę nieja
kiego Jerzego Bigosińskicgo, który w 
dniu 12 maja r. b. przllPył do mieszka
nia wspólnika swego ojca, Markowskie
go, w czasie jego nieobecności i siekie' 
rl! rozbił głowę żonie Markowskiego, 
poczem poderżnął jej gardło, wreszcie 
przygwoidził il! żelaznym prętem do po' 

dłogi. Następnie zabójca udusił 3-letnil! 
córkę Markowskich. Po dokonaniu zbro
dni Bigosiński rozbił siekierl! szafę i 
wziąwszy 7,000 zł. gotówkI! zbiegł. 

Tego samego dnia Bigosińskiego a
resztowano. Sl!d skauł zabójcę na karę 
śmierci przez powieszenie. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
drodze łaski zamienił karę śmierci na 
dożywotnie ciężkie więzienie . 

stopniu przygotowywanie droal, zmie
T%ajllcej do pomyślnego załatwienia h,e
lItyj, które maj,! być rozwi,!zane w Ge
newie i Lozannie. 

Ponieważ Mac Donald zamierza o
puścić Paryż dopiero w poniedziałek 
o godz. 11 obaj mężowie stanu, którzy 
spotkają się w sobotę wieczorem, będ,! 
mieli cał,! niedzielę, ażeby wraz ze 
swymi współpracownikami zbadać wszech 
stronnie sytuację. 

PARYŻ, 9.6. (PAT) Donosz,! z Lon
dynu, że według kr,!ż,!cych tam pogło
sek Mac Donald ma zaproponować Her
riotowi odłożenie konferencji lozańsklej 
óo czasu uregulowania kweatyj repara
cyjnych. Badanie tych kwestyj powie
rzone zostałoby konferencji międzynaro
dowej, w której zgodziłyby się równid 
wziąć udział i Stany Zjednoczone. 

PARYZ, 9.6. (PAT) Prasa francuska 
bardzo żywo komentuje spotkanie jakie 
ma nastąpić między Herriotem a Mac 
Donaldem. Organ radykałów .1'O.euvre" 
widzi w tem znaczny wyłom w murze 
izolacyjnym, którym starano się otoczyć 
francję oraz jeden z bezpośrednich 
skutków polityki niemieckiej, która 
rozc%arowała Anglików poczynaj,!c od 
dnia, kiedy HinQenburg potraktował BrU
ninga w podobny sposób, jak Wilhelm II 
traktował swych kanclerzy, a więc po
dziękował mu i powierzył misję tworze
nia gabinetu von Papenowi. Dobrze się 
stało, że gabinet von Papena powstał 
przed niż po Lozannie. 

.figaro· radzi czekać na propozycje, 
jakie Mac Donald poda niew'!tpliwie 
Herriotowi. Przy obecnym stanie rzeczy 
porozumienie francusko-angielskie zdaje 
się być w równej mierze konieczne jak 
i problematyczne. Nalety zawsze do 
pewnego stopnia wystrzegać się prezen
tów Mac Donalda. Dziennik wyreia na
dzieję, że Herriot nauczony przykrem 
doświadczeniem z r. 1924 odnośnie dy
plomacji premjera angielskiego będzie 
tym razem ostrożniejszy. 



łłtr. 2 

Strajk drukarzy w Lwowie 
LWOW 9. 6. (PAT). Dziś o godz. 6 

rano większość drukarzy przystlIpiła do 
strajku zapowiedzianego wczoraj . Wobec 
tello nie ukazał się • Wiek Nowy·, który 
jednak zapowiedział wychodzenie nor
malne od jutr.. lIuslrowany Ekspres 
Wieczorny drukuje się od dzi.iaj w War
szawie i jest specjalnym samolotem do
starczany do Lwowa. Gazeta Lwowska 
i Gazeta Poranna podpisała umowę od
dzielnll z drukHzami wobec tego pisma 
te wyszły normalnie. 

Swięto 30 p. S. Kan. 
WARSZAWA 9. 6. (PAT) - W dniu 

dzisiejszym rozpoczęły się urocllystości 
święta pułkowego 30 p. S. K. Rano w 
kościele garnizonowym odbyło się uro
czyste nabożeństwo za poległych ofice
rów i szeregowych tego pułku . Po na
bożeństwie złożono wieniec na tablicy 
pamil\tko wej. W godzinach popołudnio
wych odbyły s i ę zawody sportowe na 
placu Gwardji w Cytadeli. 

DZIENNIK~ ł..O[)ZKJ -10. Vł.S2 .. ~.~c .............. ~. 

DYREKCJA 

Ł~Dl~~G~ j~WARlY~TWA ~L~KTRYLl~~G~ 
SP.ółki Akcyjnej 

(Elektrownia Łódzka) 
podaje do wiadomości P. P. odbiorców, że od VI-go okresu r. b. zostały 
wprowadzone, po uzyskaniu zgody władzy nadzorczej, następuj'lce 

zmiany w opłacaniu taryfy ryczałto-
wej dla urządzeń ograniczRikowych, 

przy pozostawieniu opłaty rocznej w dotychczasowej wysokości. 
Na podstawie tych zmian opłaty ryczałtowe wmiesillcach letllich: 

maju, czerwcu i lipcu zostały obniione o 33,3% w stosunku do dotych
czasowych stawek, opłaty zaś w miesiqcach zimowych: listopadzie, grud
niu i styczniu zostały podwyższone o ten sam stosunek procentowy. Opłaty 
w pozostałych miesiącach, t. j. w lutym, marcu i kwietniu oraz w sierpniu, 
wrześniu i październiku, pozostały bez zmiany. 

. { 

Nr. 159. -

Polski szef sztabu 
w RumunJl. 

BUKARESZT, 9.6. (PAT} Bawi,cy 
tu szef sztabu głównego gen. G'.ioro ..... 
ski w dniu rocznicy wshlpienia na tron 
króla Karola II wzi'll udział w· uroczy
stem Te Deum celebrowane m w soborze 
w obeności króla. W dniu 9 bm. gen. 
G'lsiorowski złotył wieniec na groble 
rumuńskiego Nieznanego Zołnierza. 

BUKARESZT, 9.6. (PAT) Prasa tu
. tejsZ!! poświęca wizycie polskiego szela 
sztabu generalnego gen. Gqsiorowskie
mu szereg artykułów utrzymanych w b. 
serdecznym lonie. .Couwantul' pisze. 
że wizyt" gen. Gl\siorowskiego i nie
dawny pobyt M"rszafk" Piłsuds tHego 
w Rumunji oraz zbliżaj,cy się zjazd po' 
rozumienia prasowego polsko-rumuńskie· 
go w Bukareszcie są nowym !lowodem 
siły aljansu polsko' rumuńskiego. 

--------------------------------------------------------------------------------~------~-
Nowa porażka Hoovera. Urlop i wypowiedzenie. 

Orzeczenie sądu najwyższego, 2,3 miljarda na roboty publiczne . 
WASZYNGTON, 9,6. Izba rep~ezen' 

tantów odrzuciła przed,lożenie Hover" , 
przewidujące zwiększenie kapitalu fi
nan"e Reconstruction Co~poration o 
półtora milj'llrda dolarów. 

W ten sposób obalony został pierw
szy punkt programu odbudowy gospo
~arki Stanów Zjednoczonych, opraco-

. wanego podczas wJ:ekendu przez Hoo
vera i dyrektorów finance Reconstruc
tion Corporation. 

Kongres przyjął natomiast projekt 
ustawy, przewiduj"cy wyasygnowanie 
2,3 miljarda dolarów na roboty publicz
ne celem zatrudnienia bezrobotnych. 

(a) Rok rocznie w dobie ro zpoczęcia 
sezonu urlopowego, aktualnem jest za
gadnienie udzielania urlopów i sposobu 
wykorzys tania tych urlopów. 

codawc~ nie może zmuszać . pracownika 
do korzystania z urlopu, a co zatem 
urlop wykorzystany w tym okresie musi 
byt ponownie z"płacony. 

Od wyroku tego bank złożył odwo, 
ł"nie. Wydział odwoławczy s'ldu okrę
gowego w Łodzi podzielił c"łkowicie 
motywy sqdu pracy i wyrok zatwierdził. 

polska bandera na obcych wodach. 

W banku przemysłowców w Pozna
niu, oddział w Łodzi, mieszczącym się 
przy ulicy Piotrkowskiei 17, z"trudniony 
był w charakterze biural isty Stanisław 
Suchowski, któremu wskutek redukCji 
personelu wymówiono pracę. 

W okresie trzymiesięcznego wymó
wienia dyrekcja ba'lku wbrew woh Su
chowskiego udzieliła mu urlopu wypo
czynkowego (jednomiesięcznego), Su· 
chowski wykorzystał urlop, lecz nieza
leżnie od tego wniósł sk"rgę do sądu 
pracy w Łodzi o zasądzenie' na jego ko
rtyść jednomiesię,cznej pensji' w sumie 
400 zł. tytułem wynagrodzenia za urlop. 

Niezrażony tem b"ni< wniósł skargę 
kasacyjną. S"d n"jwyższy, izba l, po roz' 
poznaniu w maju r. b. powyższej 'skargi 
kasacyjnej orzekł, iż .Pracodawca . nie 
może żądać od pracownika umY,słowego 
wykorzystania urlopu w okresie trzymiesię
cznego wypowiedzenia i zasadę powyż
szą postanowił wpisać do księgi zasad 
prywatnych ". Skargę banku sqd nalwyż·. 
szy oddalił. I' ~.. ,\, 

HAMBURG, 9 c%erwca. (PAP.).
Dziś w południe w Travomuend w po
bliżu Lub eki w obecnośni konsulów ge
neralnych Rzeczypospolitej dr. Kipy z 
J:I"mburga i dr. G"wrnńskiego z l3erli-

Goście tureccy w War
szawie. 

WARSZAWA, 9.6. (PAT.)
Wczoraj przybyli do Warszawy pp. 
Ati, Bey - wiceminister turecki mi
nisterstwa Przemy lu i Handlu oraz 
Dr. Dżemal Bey-dyrektor tureckie
go Instytutu Eksportowego i były 
wiceminister przemystu i hand!u. Wy
słannicy ci od wiedziii szereg stolic 
europejskich, badając możli wości in
tensywikacji eksportu tureckiego. W 
dniu dzisiejszym pp. Atit Bey i Dże
mai Bey złożyli wizyty panu mini
strowi Zaleskiemu i wicemini trowi 
Bekowi. 

Wielkie ćwiczenia 
w Prusiech. 

BERLIN, 9.6. (PAT.). - Na 
obszarze Prus Wschodnich przygoto
wywane są. wielkie ćwiczenia obrony 
nadpowietrznej i przeciwgazowej: Od
będą. się one w dn:ach 23 i 25 b. 
m. W ćwiczeniach tycb. weźmie udział 
cały cywilny personel pomo'cniczy, 
część Reichswehry i niemiecka ma
rynarka wojenna. Zapowiedziany jes t 
udział min. Gayla i innych przedsta
wicieli władz. 

na odbyło się podniesienie polskiej 
bandery na jachtach szkolnych Ol Temi
da I· i • Temida 11". Jachty udaj" się 
do Gdyni. Z"łoga skład" się z 15 osób 
pod dowództwem Ilen. Z"ruskiego .. 

Międzynarodowa 
konferencja drzewna 

WIEDEN, 9."6. (PAT) W obecności 
prezydenta Miklascha kancler7.a Dolfu
ga, ministrów i przedstawicieli władz 
otwarto dziś międzynarodową konfe· · 
rencJę drzewną, przy udziale delega
tów 30 państw. Polska r6wnież jest 
reprezentowana. Najwa~niejszym zada
niem konferencji jest zawarcie między· 
narodowej umowy regulującej produk
cję dr zewnI} dla wszystkioh 
państw . Ustalenie cyfry producji dla 
pQszczególnych państw ma zosta6 ' po
wierzone instytutowi rolniczemu w 

.Rzymie. Obrady konferencji potrwaj ą 
trzy dni. 

'Francja egzekwuje swe 
. należności. 

PARYZ 9. 6. (PAT) - Na dzisiejszej 
2iełdzie parySkiej rozeszła się pogłoska 
jakoby rzqd francuski miał użqd"ć od 
Peder, cji Reserv Bank możliwie n"jszyb
szego przesłania swych należności w 
zlocie wynoszących 200 miljonów dol. 

Złoto dla Niemiec. 
CHERBOURG, 9.6. (PAT) Dziś po 

południu przybyły ze Stanów Zjednoczo
nych trzy okręty i przywiozły kilkaset 
beczek ze złotem: .Deutschland· - 170 
beczek, nM"jestlc· 205 i .Columbus· 
151 beczek. 

Sęd pracy w. Łodzi uwzględnił po~ 
wództwo Suchowskiego, wychodz"c z 
założeni", że w okresie wymówienia pra-

W ten sposób kwest ja korzystania z 
urlopów w czasie wymówieni'" została 
ostatecznie przesqdzona w sposób dla 
wszystkich dostatecznie zrozumiały: 

Głowno przyłączone 
do sądu grodzkiego w Zgierzu. 

(a) W swoim cz"sie n" ręce prezesa 
sqdu okręgowego w Łodzi, p. Zaborow' 
skiego, wpłynąl memorjał, wniesiony 
przez mieszkańców miasta Glowna i o
kolic, z prośbą o przył'lczenie terenu 
Głowna do sądu grodzkiego w Zgierzu. 

W memorjale tym mieszkańcy wska
zywali na to, że mieszkańcy Głowna, 
którzy w razie sporu zmuszeni byli do· 
jeżdżać do s"du grodzkiego w Brzezi
nach, wozami, lub dochodzić pieszo, ze 
względu na brak innej komunikacji, na' 
rażeni byli z . tej racji na poważne strat~. 

Prezes Zaborowski, po rozpozn"niu 
memorjału, przychylił się do prośby 
mieszk"ńców Glowna i wystosow"ł do 
ministerstwa sprawiedliwości wniosek o 
przyłlłczenie terenu mi"st" Gtown" do 
s'ldu grodzkiego w Zgierzu. 

Obecnie dowiadujemy się, Że do są
du okręgowego wpłynęło pismo, komu' 
nikujące, że ministerstwo sprawiedliwoś
ci przychyliło się do tej prośby i od 1 
lipca r. b. Głowno należeć będzie dó 
zasięgu terytorjalnego sqdu grodzkiego 
w Zgierzu. 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska. Nr. 86. 

1 el. 101-99. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99. 
nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. ~ 1J4,,86. 

~sasasa~S2Si!'aS~~~5i!.~52a 

R
KEINsO"uTERATsRA Dziśl Dziś I "wNaaStt:pnSYt;raougrsaSma:" ~ 

. ul. Kilińskiego 123 
Orko po:! dyr. p. L. KANTORA. 

Pierwszy raz w Łodzi! Przepiękne al'Cydzielo filmowe p. t. \) r : 

M Ę C Z E N N I C A Poczlltek leanlóW w dni pOWIZ. 
o godz. 5.30 7.30 I g.15. 

. w lObo ty o g. 4" w niedziele I święta 

Wzrnszajl\ca tragedja niewinnie Poslldzonej . 
============ W rolach głównych: ============ 

o godz. 3, i.30, e, 7.30 I 9.15. 
W lobo ty, niedziele I święta pa ... 
partout próoz urzędowych nieważn • . 

Franceska Bertini, Warwiek Ward SImone Vondry i Fritz Koertner. UWA'GAI!! Na .pler~szy 8eanl wS'f-
I 8tkle mI ejsca po 50 gr. 

~~25i!.55i!.2Si!S 
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Pr klamowanie 
strajku powszechnego 

w łódzkim przemyśle ·włókienniczym. 
Wszystkie środki porozumienia zostały wyczerpane. 

Termin podjęcia strajku ustalony będzie w ciągu przyszłego tygodnia . 
Wczoraj, o godzinie ~-ej po po

radniu, w siedzibie okręgowej komisji 
związk6w zawodowych przy ul. Na
rutowicza 50, rozpoczęły się narady 
przedstawicieli związk6w robotniczych: 
klasowego Ch. D., ~Pracy· i wł6k

• A. TorBer", .N. Ejtingon", .E. I Zapewnienia robotni- I form wyratnie i zdecydowanie S&ejal
Ei~ert", a od środy dnia 8 b. m. I d . I h k nych, ponad i pozapartyjnych, w roz
obniżono ' zarobki robotnicze r6wnież cze Z sąs e, n c o rę'" poczynającej się obecuie ciężkiej wal-
i w • Wldzewskiej Manufakturze". gOW. ce z przemysłem, kt6ry - będąc 9-

Przedstawiciel • Pracy· stwier- P. Mruk wskazał, iż wedle otrzy- sobnym w środki materjalne, a chcąc 
dził, iź delegaci jego zrzeszenia uwa- man)ch przezeń zapewnień _ robot- wygrać jaknajlepsze dla siebie warun
żają za jedyny sposób walki o płace nicy okręgów przemy~łowych Bielska ki płacy i pracy robotniczej - może 
i warunki pracy, strajk, kt6ry trwał- i Białegostoku, mimo długotrwałego uczynić wszystko, aby strajk przewlec 
by aź do chwili, kiedy przemysłowcy strajkll w tym ostatnim okręgu, zso- do nieskoiczoności. 

niarzy przy karteIn. 

Rola komunistów. 
Na wstępie przedstawiciel związ

ku wł6kniarzy O. K. Z. Z, p. Wal
czak, wypowiedział się bardzo ostro 
pod adresem komuuizujących organi
zacyj, kt6re - nie dbając o to, iż 
moment obecny jest szczeg6lnie do
niosły dla dziesiątków tysięcy robot
nik6w, zamiast wsp6łdziałać ze zwi4Z
kami robotniczemi w kierunku wy
walczenia dla robotnik6w jaknajlep
szych warunk6w pracy i płaey, po
suwają się do prowokowania walk 
między poszczeg61nemi organizacjami 
robotniczemi, dowodem czego jest atak 
Jliepoczytalnych jednostek pozujących 
na obrońc6w robotniczych, na lokal 

zdobędą się na ustępstwa. lidaryzują się ze stanowiskiem robot- Po długotrwałej, cztero godzinnej 
nik6w łódzkich i akcję strajkową, po_ dyskusji, zgr8madzeni powzięli nastę-

Stanowisko Ch. D. prą,. pują,c~ uchwałę: 

O. K. Z. Z. 
Napad ten przyni6sł zniszczen~e 

wszystkich szyb w lokalu i połama
uie trzech ławek. 

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
ugrupowail wł6kniarzy Ch. D., p. 
Stanisław Mruk, oświadczając, iż ze
branie og6lne włókniarzy, które wy
powie się w kwestji walki o płace, 

odbędzie się dopiero w piątek, że je
dnak juź w środę odbyło się posie
dzenie i , formacyjne zarządu związku 
wł6kniarzy Ch. D., że obecn.i na tem 
posiedzeniu postan uwili zsolidaryzować 
się ze stanowiskiem i uchwalam i po
siedzenia przedstawicieli związków od
bytego wsp6lnie w siedzibie OKZZ. 

Przedstawiciel Ch. D. zaznaczył 
iż grupa jego uważa podjęcie strajku 
prote~tacyjnego za konieczność, kt6rej 
nie da się unikną,ć. Pozostaje jedynie 
kwestią, otwartą" czy strajk ten pod
jęty być ma już obecnie, czy z chwi
lą rozpoczęcia się sezonu w przemy
ile wł6kienniczym. 

. To samo zapewnienie otrzymały 

już związki klasowe, przedstawiciel 
których opowiedział się za podjęciem 
strajku już obecnie właśnie dlatego, 
aby przyjść z pomocą, wł6kniarzom 
białostockim, od szeregu tydod ł'i po
zostają,cym bez środków do życia. 

Po przem6wieniach kilku ieszcze 
przedstawicieli poszczeg61nych zwią,z

k6w - wywiązała się długotrwała i 
ożywiona dysknsja. z kt6rej wynikało, 
iż wszyscy zgromadzeni uważają, 'że 

podjęcie strajkn protestacyjnego stało 

się koniecznością, pozostaje kwest ją 
tylko, czy strajk powinien być podję
ty juź obecnie, czy za kilka tygodni, 
po gruntownem przygotowaniu go na 
terenie wszystkich fabryk w Łodzi i 
okręgu. 

W toku dyskusji om6wiono rów- ' 
nież kwestję zachowania naj ściślej 

Organizacje zawo.dowe nie dadzą 
się sprowokować do nieopatrznych po
sunięć, ograniczają,c się do potępienia 
karygodnych i z punktn widzenia 
społecznego wybryk6w bolszewizują,
cych awanturnik6w. ------------------------------------------------Wzór do naśladowania. 
Pretensje związków 

"Praca" 
Przedstawiciel związk6w "Praca", 

p. Socha, złożył obszerne sprawozda
nie ze środowych, parogodzinnych na
rad delegat6w i poborc6w związk6w 
• Praca " , przedstawiając zajęte przez 
to zrze~zenie stanowisko. 

Rząd winien zastosować 
niemieckie systemy 

twierdzą orjlanizacje lokatol'skie, 
żądając obniżki komornego. 

Przedstawiciel • Pracy" podkreślił, 
iż delegaci tego zwią,zku, omawiając 
pismo inspektora pracy. w _sprawie 
niezwoływania konferencji z przemy
słowcami, stwierclziJi, iż stanowisko 
inspektora jest stronnicze, sprzeczne z 
interesami robotniczemi, gdyż operuje 
ono czczą, obietnicą, że inspektor sta
rać się będzie o to, aby warunki pra
cy i płacy robotnik6w nie doznały 
pogorszenia, gdy natomiast uważa za 
wskazane niezwoływanie konferencji z 
przemysłowcami·1 

Akcja organizacji lokatorskiej i 
sublokatorskiej w kierunku zniżki ko
mornego przystosowanej do zmieniają,
cych się na gorsze warunk6w ekono
micznych, poprowadzona została ener
giczniej po uchwałach Zjazdu Organi
zacyj Lokatorskich, odbytego w War
szawie, w lokalu Zrzeszenia przy ul. 
Kr6lewskiej nr. 51. 

Akcję postanowiono oprzeć nal na
stępują,cyc~ motywach: 

1) pobory i płace spadły o 43 
proc. (od lipca spodziewana jest og61-
na zniźka o dalsze 10 proc, tymcza
sem wysokość przeciętna komornego, 

J k t kt Ć bl t poza wypadkami dobrowolnego porozu
a ra owa o e'" mienia ustawowo de uległa zmianie. 
nicę inspektora. Wskutek tego wytworzyła się sytn&cja 

Jak traktować trzeba oilietnicę in- paradoksalna, nawet ludzie zajmują,cy 
spektora pracy - oświadcza przed- stałe posady, nie są zdolni opłacal! 
stawiciel zwillzków • Praca " - wy- komornego. Zaległości rosną; 2) Zjazd 
starczy przytoczyć sprawozdania dele- powołuje się na wz6r nie!Diecki oszczęd
gatów fabrycznych, stwierdzają,ce iż nościowych zarządzeu władz admini
nastąpiły już rednkcjerobotnik6w,ob- stracyjnych Rzeszy, z rzędu t. zw. 
lIiżki płac i pogorszenie warunk6w .Notl'erordnung", kt6re wprowadza 
pracy (pr:/lez powiększenie liczby war- r6wnocześnie ze zniźką poborów, zniż
IZtat6w przez jednego robotaika ob- kę komornego o 10 do 15 proc. Do
llugiwanych) w ciągu ostatnichdw6ch dać należy, że komorne w Niemczech 
tygodni w całym szeregu fabryk, jak I było zawsze niskie, a urządzenia mie
• L. Geyel' " , ~ Sclleibler i Grolllllana·, sz~ai stały zawsze na poziQlIlie na-

cznie wyższym od przeciętnych urzą
dzeń u nas. 

Zrzeszenie Organizacyj Lokatorów 
R. P. opierając się na tych motywach, 
postanowiło wystąpić w tych dniach 
do czynnik6w miarodajnych z memor
jałem, żą,dającym obniżki komornego 
w starych domach o 30 proc., a w 
nowych o 50 proc. 

Aby memorjał miał silniejsze pod 
stawy i był wyrazem akcji wszystkich 
rzesz lokatorskich w Polsce, zjazd po
stanowił załączyć do memorjałn pod
pisy lokator6w z całej Polski. A.kcja 
zbierania podpis6w przez prowincjonal
ne organizacje lokatorskie, zawodowe 
i społeczne odbywa się pod egidą 
Zrzeszenia Organizacji R. P. w War-
szawie, nI. Kr6lewska 51. • 

Zrzeszenie wzywa przeto wszyst
kich zainteresowanycb, aby śpieszyli 
ze składaniem podpis6w na listach or
ganizacji .miejscowych, gdyż chodzi o 
nadanie akcji Organizacji Naczelnej 
szybszego tempa. Listy z podpisami 
ciągle napływają. Liczba tych podpi
s6w Jlie jest jeszcze ściśle obliczona. 

Pierwsze księgi z podpisami na
desłały do Warszawy - Wilno i 
g.niezno . 

Proklamowanie 
strajku. 

Zebrani przedstawiciele zwillZków 
zawodowych włókniarzy: klasowego, 
.Praca", Ch. D. i Z. Z. P. biorąc 
pod uwagę pismo inspektora pracy. 
uchylającego się od zwołania konferen
cji z przemysłowcami, stwierdzają, że 
wszelkie środki załatwienia sprawy 
umowy zbiorowej na drodze pertrak
tacyj, zostały wyczerpane. 

Wobec powyźszego zebrani posta
nawiają proklamować strajk powszeeh
ny w przemyśle wł6kienniczym. 

Termin strajku ustalony zostanie 
na wspólnem posiedzeniu przedstawi
cieli związk6w robotniczych, zwołanem 
w przyszłym tygodniu. 

Tak więc decyzja co do podjęcia 
strajku w przemyśle włókienniczym 
ostatecznie zapadła. 

Strajk jest bronią tem grotniejsz" 
że godzą,cą, dotkliwie w porzucaj\Cych 
pracę robotników, skazanych na nę
dzę najskrajniejszą, aniżeli w przemy
słowców, którzy zawsze odbiją sobie 
straty, naskutek ~trajku poniesione. 

Podjęcie strajku jest to blldź co 
bądt skazanie licznej warstwy robot
niczej na parotygodniową, a być me
że dłu:tszą, jeszcze wegetację bez ż!łd
nych środk6w egzystencji. 

Jednakże w momentach takich jak 
obecny, kiedy sfery przemysłowe nie 
znają żadnych granic między tem co 
dopuszczalne, a tem, co kł6cić się win
no z sumieniem każdego uczciwego 
człowieka, strajk jest koniecznem przy
wołaniem pewnych sfer do porządku, 
jest zwróceniem uwagi, iż kapitał 
niema prawa miażdżyć istnień tysięcy 
w imię swoiścitl pojmowanego dobra, 
dokładniej - dla zaspokojenia egg
istycznych instynktów. 

Strajk, proklamow&ny obecnie, z0-

stał przez zwią,zki robotnicze W$zeeh
stronnie przemyślany. Zwaźywszy na 
tatalną, sytnację warstw robotniczych 
związki dołożyły wszystkich sił, aby 
nie doprowadzać do 8stateczności, jak, 
jest porzucenie warsztat6w. Ostatee.z
ności tej chwycić się jednak były 
zmuszone. 

Jeśli warstwy robotnicze zdołaj, 
wykazae dostateczną, tę:!:yznę, dostat.e
czne wyrobienie, JJaleźytą 8Olidarng8t, 
zwycięstwo będzie po strollie straju
jących. 
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Dokończenie. 

Morgan i Smith idll z'\ nami 
rzekł LOllsdale do towarzyszki.

Powiedziałem im, gdzie mniej więcej 
będl\ mogli nas spotkać. 

Minęli bez pośpiechu scenę przy
gody Dutlona z greckim spiskowcem 
i zajechali przed sklep Vollanda. Przed 
wejściem stała gromadka gapiów, za
g.lł\dając ciekawie w uchylone drzwi. 

- Co się tam 
cił zaintrygowany 
tutaj wysiadamy? 
to miejsce. 

może dziać?-rzu
Lonsdale. - To 
Nie podoba mi się 

Wysiedli i ruszyli szybko do drzwi. 
Z wnętrza klepu dolatywała wrzawa 
podniesionych głosów. Lonsdale za
wahał się. Nie miał nic przeciwko 
Vollandowi, który, o ile mu było wia· 
domo, był doŚĆ solidnym kupcem i pro
wadził korzystny handel wschodniemi 
osobliwościami. 

- W każdym razie warto zoba
czyć, co się tam dzieje - pomyślał 
na głos. 

żenie pozbawiło tchu, skoczyła za 
nim. 

uczom ich przedstawiła się zdu
miewająca scena .. 

Wy~oki młody czlowiek z pło
miennie czerwonll twarz li wyrzucał 
właśnie na chodnik tr:z:eci ludzki po
cisk. Nogi of ary oderwały się już 
od ziemi, a głowa uniosła się ponad 
głową młodego człowieka . Z · ust 
ofiary sypał się potok brzydkich prze
kleństw. 

- Zaraz będzie kolej na pana
rzekł pogromca do przerażonego wła
ściciela klepu. - Narzuć pau jaką 
miękką szatę - dodał, dyszlIc lekko. 

Agent z tajnego wywiadu zaśmiał 
się krótko. 

- Minutę, panie - rzekł. 
Może m pan powie, co się tu 
dzieje? 

- To pan Dutton rzuciła 
szeptem A vis Birdsong i młoda para 
spotkała się oczami. 

Młody człowiek zawahał się i rzu
cił SWll trzecią ofiarą, na głowę kupca 
bożków. Dwa ciała zwaliły się z trza
skiem za kontuar. Dał znów znak dwom ludziom 

i zwrócił ię w tronę sklepu. Agenci 
zajęli z flegmą wskazane stanowiska 
na chodniku przed progiem, 

Lonsdale zapomnia ł na chwilę 
o pannie Birdsong, która szła za nim 
jak cień . Kłótnia w sklepie stała ię 
głośniejsza. Gapie na chodnik uśmie
chali się szeroko. Najwidocznie działo 
się coś zabawnego. 

l -Wielki Boże! - zawołał Ca
leb Dutton. - Co pani tu robi? 
Czy nie d>sy~ było jednej przy-

Nagle drzwi otworzyły się z ta
kim rozmachem, że uderzyły z trza
skiem o ścianę i wśród wrzawy dał 
się słyszeć wściekły gło, który prze
bił serce .A vis Birdstong niczem sta
lowe ostrze. 

. - Precz, wyoo ić się! - Hołota, 
psiakrew! Nożowcy z przedmieś cia! 
Parszywe bydło! Czarne karykatury 
z kina! Tym razem nie macie do 
czynienia. z bezbronllll dziewczyną ! 

Rozległ się odgłos uderzenia i głu
chy łomot. Wywiązała się walka 
i na drewnianą podłogę upadł z brzę
kiem jakiś przedmiot. Z drzwi wyle
ciało ciało ludzkie jakhy wyrzucone 
z procy i przewr6ciwszy jednego z ga· 
piów, gruchnęło na chodnik. 

Za nim wyleciało drugie ciało 

i upadło ciężej niż pierwsze. Ale ten 
człowiek był widocznie odporniei zy, 
bo zerwał się zaraz na nogi i do
bywszy noża z pod kurtki, skoczył 
ku drzwiom. Lecz Lonsdale powalił 
go w porę i wytrącił kopnięciem nóż 
z morderczej ręki. 

- Co się tu dzieje? - ryknął 
dziko przybysz, kt6reg9 oczy gorzały 
jak dwa węgle. Nikt nie odpowie
dział - ze tracbu. 

Lonsdale wsunął rękę do kieszeili 
z rewolwerem i wpadł do sklepu. 
Avis Birdsong, którą wstrząsające wra-

gody? 
Podszedł do me1, lecz Lonsdale 

rozdzielił ich szybko swojll osobą,. 

Panna Birdsong wydała słaby okrzyk. 
- Och. nie! - krzyknęła. - To 

jest pan - pan Dutton! iech go 
pan zostawi, panie Lonsdale ! Ja tego 
pana znam! 

LJnsdale opuścił ręce, zmarszczył 
czoło i otworzył szeroko oczy. 

- Zlitujcie się, moi państwo i po
wiedzcie mi wreszcie, co to wszystko 
znaczy? 

Dziewczyna rozejrzała się szybko 
naokoło. Z za kontnaru patrzyła 

para gorejących oczu. Były widocz
ne tylko te oczy i wierzch głowy. 

Pisnęła i chwyciła Lonsdale'a za 
rękę· 

- Rhoidis! - krzyknęła. - Jest 
tu taj! Prędko! 

Dwaj mężczyźni odwrócili się jed
nocześnie, lecz Dutton okazał się 
sprawniejszy niż tajny agent. Rzucił 

się za kontuar, pochwycił skręcającego 
się Greka i wyciągnął go na środek 
sklepu. 

.... Jego pani chce? - zapytał. 
Lonsdale zatrzasnął drzwi przed 

napieraiącą gawiedzią, i przesunął ręką 
po czole. 

- Pro~zę, powied~cie mi wreszcie, 
co to wszystko znaczy? - rzekł nie
mal błagalnie. 

Na dwurze rozległ się odgłos za
jeżdżającej taksówki i tupot nóg na 
cbodnilm. Zapukano ostro do drzwi 
i do sklepn wpadli trzej zadyszani 
młodzi ludzie. 

- Co wy tu wyprawiacie? -
huknął wojowniczo pierwszy. - PO
waljowaliście ... 

Oczy jego padły na Duttona i 
Avis Birdsong. Urwał z zawiedzioną 
miną. 

- O, więc sami daliście sobie 
radę! - rzekł lekko urażonym gło· 

sem Meredith z »Porannego Tele
grafu" ' j 

5. 

Na drugi dzień po południu 
;, Krzyk Wieczorny" opowiedział pub
liczności przebieg intrygujących wy
darzeń. Artykuł był podpisany przez 
A vis Birdsong. Miasto dowiedziało 
się, że dzięki staraniom specjalnej re
porterki "Krzyku" udało się wykryć 
zbrodniczą bandę, handlującą narko
tykami i że jej przywódca wraz 
z trzema pomocnikami dostali się pod 
klucz. 

Udział autorki w tej sprawie opo
wiedziany był skromnie, calll prawie 
zasługę przyznawała panom Calebowi 
Dl1ttonowi i Fryderykowi Lonsda
le'owi z tajnego wywiadu. :Ale nikt 
nie wątpił, że to' ona pierwsza wpadła 
na trop bandy. Panna Birdsong, nowa 
siła w redakcji . Krzykn", wywillzu
j~c się z jakiegoś niewielkiego pole
cenia, trafiła przypadkowo do jakiejś 
cud', oziemskiej restauracji w ullcy 
Bożków i dzięki swej :majomosci ję
zyka hiszpańskiego dowiedziała się, 
jakiemi zakazanemi sposobami spro
wadzano do miasta meksykańskie nar
kotyki . . 

Dała więc znać władzom i sama, 
po serji nadzwyczajnych przygód, była 
świadkiem aresztowania Emanuela 
Rhoidisa, Greka, dwóch handlarzy 
meksykańskich i niejakiego Abrahama 
Vollanda, którego sklep z osobliwo
ściami służył jednocześnie za skład za· 
kazanego towarn 

Odkryto tam wielki zapas narko
tyków dzięki uwięzieniu pana Duttona 
i przybyciu na czas panny Birdsong 
i pana Lonsdale'a. 

Artykuł był bardzo ciekawy. Oka
zało się, że zakazany handel narko
tykami odbywal się pod pokrywkll 
przebiegłej propagandy naftowej, która 
wywiodła w pole wielu detektywów. 
Przypuszczano ogólnie, że w repub
lice południowej zanosi. się na .rewo
bcję naftową". Z niedomówień mię
dzy Vt ierszami wynikało, źe tylko za
wrotna inteligencja panny Birdsong, 
jej odwaga, energja i znajomość ję
zyka hiszpań,kiego zdołały przebić 
ochronną, zasłonę kłamstwa. • Krzyk 
Wieczorny" był dumny ze swej re
porterki. A i 'rząd Stanów Zjedno
czonych także. Naturalnie o bied
nym Haroidzie Meredithie nie było 
wzmianki. 
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Artykuł kończył się wyuzam 
uznania i szeregiem wykrzykników. 

Dutton przeczytał go z rumień
cem, ciekaw, co na to powiej stryj 
Adrjan. Postanowił mu posłać nu· 
mer pisma, a o resztę się nie tro
szczyć. 

Chociaż miał do zakomunikowania 
stryjowi coś ważniejszego. Nie wy. 
spowiadał się jeszcze ze wszystkich 
swoich kłopotów przed A vis Bird· 
song. 

Zwrócił się do niej nagle. 

- Jak pani myśli - zapytał
czy mógłbym dostać pracę w jakiem 
piśmie? 

- Mógłby pan - odparła dziew
czyna. - Nasz redaktor angażuje 

pana od jutra. 
Och! - Po chwili zapytał: -

Czy pani pamięta pierwsze pytanie, 
jakie pani zadałem przy naszem po
znaniu? 

- Zapytał pan, jak mI ImIę, a 
kiedy powiedziałam, nie uwierzył mi 
pan. 

Dutton uśmiechnął się . 

- Bo mi się wydało trochę tea· 
tralne - odpowiedział. - Chociaż i 
moje: Caleb nie . lepsze. - Ale ia nie 
mówię o tem pytaniu, tylko o drn
giem, które zadałem pani w restau
racji, po rozprawieniu się z Rhoidi
sem. 

Panna Birdsong drgnęła i zaru
mieniła się lekko. 

- Pamiętam - rzekła słabym 

głosem. - Byłam śmieltelnie przera
żona. 

- Nie wyglądała pani na prze
rażoną - zaprzeczył Dutton.-Śmiala 
się pani. Nie odpowiedziała mi pani 
na pytanie. 

- - Nie - przyznała. 

- Czy to jest odpowiedź? 
Urocza reporterka wstała i cofnęła 

się przezornie za krzesło. 

- Nie - odpowiedziała. 

-----------------------
Jak w domu. 

- Mogę panu gorąco polecić 
kupno tego samochodu. Będzie się pan 
w nim czuł, jak w domu. 

- Hm, może mi pan pokaże inny 
samochód. (Thatler) . 

Siła przyzwyczajenia. 
Pani domu zwraca się do swego 

sąsiada przy stole, naczelnego redak
tora: 

I· - Pozwoli pan, redaktorze, je
szcze trochę puddingn? .. 

- Dziękuję bardzo - odpowiada 
zamyślony sąsiad - absolutny brak 
miejsca zmusza mnie do odmowy. 

(Pllnch) 
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1 O WIchód I/ońc .. 3.16. 

I. Z .. ohód Iloń ... 19.~ •. 

Piątek 

Wschód księżyca 9.t7. 
Zachód koięŹ1ca 00.00. 

Długość dnia 16.33. 
Pr~ybyło ~ia 9.08. 

MUZEUM MIIlJSKlH hlltorji i .. tuki im., 
J. I R. Bartol •• wlc.ów (plac Woiności l) 
otwart. w środy. loboty i niedziel. od 
1(ł-16. 

Dyżury aptek, 
Dziś. w nocy dyżurują n .. stępujące ap

teki: J. Koprowskiego (Nowomiejska I~)
S. Tra'l,kow8kiej (Brzezińska 56), M. Rozen
blum ~rÓdmiej.ka 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska ~), J. K1upta (K'!tna ~~) -
L. Czyńsklego (Roklolńska ~3). 

Nie będzie skrócenia urlo
pów pracowniczych. 

Przed dwoma dniami donosiliśmy, 
iż dwie z łódzkich firm przemysłowych 
postawiły pracownikom swych admini
stracyj ultimatum: albo wykorzystanie 
już obecnie dorocznych urlopów wypo
czynkowych w ciągu dwuch tygodni, 
albo-wstrzymanie się z wyjazdami na 
urlopy, albowiem już w czasie najbliż· 
szym ukaże się jakoby dekret, zmie
niający czas trwania urlopu pracowni
czego z jednego mieśiąca na dwa ty
gódnie. 

W związku z powyższem półurzę-
owa agencja prasowa • Iskra " nade

słała do poszczególnych pism wyjaś
nienia, iż ministerstwo pracy nie za
mierza występować z podobnym pro
jektem, że zatem tego rodzaju zapo
wiedzi są nienzasadnione. 

Przytaczając to wyjaśnienie stwier
dzamy, po sprawdzeniu u źródła, iż 
wypadek postawienia propozycyj, jak 
wyżej przytoczone, w d wuch firmach 
przemysłowych łódzkich miał miejsce. 
Wyjaśnienie agencji • Iskra " dowodzi, 
iż postępowanie obydwu firm, których 
<:hwilowo nie wymieniamy, było zwy
kłym aktem presji wobec pracowników. 

Zniżka opłat za prąd. 
Jak informują z elektrowni - o

płaty ryczałtowe za prąd w miesiqcach 
maju, czerwcu i lipcu rb. zostały ob
niMne w stosunku do dotychczasowych 
stawek o 33 '/. proc. Powy:tsze doty
czy opIat od ograniczników. 

Zasadniczo opłaty w stosunku rocz
nym zmianie nie ulegnl\, gdy:t opłaty 
za prąd ogranicznikowy podwy:tszone 
będą ua okres zimowy (listopad, gru
dzień, styczeń) o ten sam procent, gdy 
w pozostałych mieSiteach zmianie nie 
ulegnie. 

Zamówienia dla armji. 
Jak sil) dowiadujemy' - fabryka 

sukna w Tomaszowie Mazowieckim, 
firmy .A. Landsberg", otrzymała wy
jątkowo znaczne zamówienie na dosta
w~ sukna mundurowego dla WOjska. 
Zamówienie obejmuje około 60,000 
metrów sukna, koloru khaki, oraz 500 
koców. 

Ogólna wartość zamówienia prze
kracza cyfrę miljona złotych. 

Zebranie u majstrów. 
w dniu jutrzejszym o godz. 7 wie

czór, odbędzie się w siedzibie Związku 
Majstrów Fabrycznych Rzplitei Polskiej 
w Łodzi, przy ul. Zeromskiego 74,76, 
zebrani~ ogólne członków oddziału 
łÓdZkiego związku majstrów. 

Na porządku dziennym szereg kwe
stYj, o doniolłem znaczeniu zawodo
Wem. 

Bagno nadużyć 
a} Sprawę wręcz nieprawdJpodob

nych nlldużyć, jllkie millły miejsce nil 
terenie samorządu m. Rudy Pllbjllnickiej 
omawiano bardzo szeroko od czasu 
jednak ostlltniego drażliwego momentu, 
zakończonego sllmobójstwem kasjera Fi
szera, kwestjll ta zaczęłll schodzić w cień. 

Dopiero obecny memorjał frakcji 
radzieckiej BBWR, wystosowany do 
włlldz wojewódzkich, powiatowych i pro
kurlltora przy s~dzie okręgowym w Ło
dzi, tudzież do włlldz centralnych BBWR, 
poruszył opinję . 

Memorjał ten opllrty jest ściśle nil 
danych, zebranych przez specjalną ko
misję rewizyj nil, wyłonioną przez radę 
miejską, a zaopatrzoną w pełnomocni
ctwa rady. 

Komisjll ta na wstępie już spotykała 
się z dziwną niechęcią Lurmistrza Dółki, 
oraz niektórych funkcjonarjuszów mllgi
strlltu, szczególnie sekretarzll GlonkIl. 
W tych uci,!żli wych warunkach zebrano 
jednak szereg dowodów, które w sposób 
dostateczny oświetlajll działalność po
przednich i obecnych mllgistratów Rudy. 

Skarga 
zamkllięta w szufladzie, 
Rada miejska Rud» Pabjllnickiej, 

jeszcze w kwietniu 1931 roku uchwaliła 
wystąpić do urzędu prokuratorskiego ze 
skargą przeciw b. burmistrzowi, dr. Ste
fanowi Bogusław~kiemu i członkom ów
czesnego magistratu, jako współwinnym 
zawarcia świadomie niekorzystnej tran
zakcji, przez sfałszowanie odnośnych 
uchwał rady miejskiej i pobranie przy
tem odpowiedhiego wynagrodzeniII. 

Na skutek tej uchwały, za Nr. 2269 
wystosowano skargę, że dnia 3 listopa
da 19211 roku rllda miejska powzięła u
chwałę, by Itupić dlll miasta osadę, po
zostałą po Waldemarze Gaede, a skłll
dającą się z 14 mórg ziemi, budynków 
cegielni i mIlszyn. Właściciel tej dsady 
zażądał 150,000 złotych . Akcję nabycia 
wziął w swe ręce ówczesny burmistrz 
dr. Bogusławski. W uchwIlle rada Zll
strzegła Że należność za osadę wstawiona 
będzie w dwuch rocznych budżetach. 

Dnia 28 lutego 1929 r. Radli miej
ska uchwaliła kupno tejże osady za 
230,000 złotych, z zastrzeżeniem, że 
działkIl 2-morgowlI zarezerwowllnll będzie 
dla innej osoby, co dr. Bogusławski po
stawił jako nieuchylny warunek nabycia. 
Jak się później okazało nabywcą 2 mórg 
był szwa2ier dr. B02usławskiego, Alojzy 
Tuczyński, który tego samego dnia na
był 2 morgi za 10,000 złotych, podczlls 
gdy za 12 mórg miasto zapłaciło 230,000 
złotvch i to bez maszyn cegielni. 

Aby całej tej tranzakcji nadać formę 
legalności, przerobiono protokół komisji 
rlldzieckiej, wstawiajqc bądź wykreślając 
i zastępując różne ,niezbyt potrzebne" 
zdaniem dr. Bogusłllwskiego słowlI. 

Tak przerobiony protokół przysłano I 
nIlstępnie do wydzillłu powiatowego. 
Mając nil uWlldze, że zainteresowanym 
w powyższej tranzllkcji był ówczesny 
burmistrz dr. Bogusławski oraz że prze
róbki w protokółach uczynione były 'za 
jego wiedzą, z jego polecenia, a nawet 
przez niego samego, że tranzakcja Zll' 
wllrta zostałll na niekorzystnych dla 
miasta warunkach i naraża millsto na 
wielkie szkody, magistrat wnosi o po
ciqgnięcię winnych do odpowiedzialności 
karnej z art. 636 i 441 k. k. 

Skargę tli podpisał burmistrz Fran
ciszek Dółka i wiceburmistrz Zoelbel. 

Tymczasem opierając się na danych, 
zebrllnych przez nadzwyczajną komisję, 
frakcja radziecka BBWR oświadczyła, że 
skargę wprawdzie zaksięgowano, lecz 
od tej pory przechowywana była ona 
w aktach i nie ujrzała światła dzien
nego . 

W memorjale zarzut ten skierowar1y 
jest przeciw burmistrzowi Dółce, albo-
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kasy chorych 
pręgierzem 

•• 
OplnJI~ 

• 

w Rudzie Pabjanickiej. 
wiem wiceburmistrz nie mógł ·wiedzieć 
o poczynlIniach Mllgistratu i nie był za
interesowany w sprawie wspomnianej 
wyżej tranzakcji. 

Magistrat 
w roli złośliwego bankruta. 

Memorjał wyrlIźnie zarzuca burmi
strzowi Dółce niezrozumillłe wprost lek
ceważenie najwlIŻniejszych spraw millst •. 

Powództwa sprzadawcy Vei2tll i Ma
cherll bronił sam burmistrz, wyj llśnilljąc 
brak adwokllta oszczędnościII, gdy na
tomiast w innych błahych sprawach 
angllżowllno' adwokata. Sprllwa powódz
twa grozi miastu stratll terenów, które 
do obecnej pory pochłonęły kosztlI 
około 350,000 złotych. 

Memorjał stwierdza dalej, że w grud
niu 1930 r. przed wyborllmi do rlldy 
miejskiej, na skutek podniesionych alar
mów, przeprowadził lustrację gospodar
ki miejskiej inspektor wojewódzki p. Ko
złowski, który w protokóle polustrllcyj
nym określił, że ,Magistrat wystawiając 
w tych wllrunkach weksle nowe i pł .. -
CIIC lich wiarskie procenty sięgające wy
so k ości 6 proc. miesięcznie, jlOstępuje 
jak złośliwy bllnkrut", że na kupno po
sesji gminll nie posiadała żadnych fun
duszów. Na zadatek 20,000 zł. zaciąg
nięto pożyczkę wekslow,!, na resztę 
210,000 zł. wystawiono znów weksle po 
30,000 zł. kwart111nie. Potrzeba kupna 
nie była niczem uzasadniona, a sądząc 
z ceny, za jaką Weigt i MIlcher sprze
dali 2 morgi z tej slImej osady Alojze
mu Tuczyńskiemll (2 morgi za 10,000 zł.), 
Magistrat przepłllcił czterokrotnie. 

Memorjał wskllzuje, że zllrzuty poru
szone przez inspektora Kozłowskiego w 
części dopiero ilustruj II rzeczywisty stlln 
rzeczy, w jllki pchnął mili sto dr. Bogu
sławski przez zawarcie tej tranzllkcji. 

Równocześnie memorjał odsłania ku
lisy tej tranzakcji 

130,000 czy 230,000 zI. 
Oto co podaje memorjał na zasadzie 

zebranych danych. 
Przed zawuciem tranzakcji z magi

stratem, Weigt pertraktował w sprawie 
sprzedaży z Emanuelem Drutowskim, 
zamieszkałym w Łodzi orllz p. PacuszklI 
zamieszkałym w Rudzie Pabjanickiej. 

Pacuszka ofiarował 80,000 złotych, 
przyczem sprzedający dawał do zrozu
mienili, że za cenę w przybliżeniu około 
100,000-120,000 zł. sprzeda osadę. 

Drutowski ofiarował 110,000 zł. za 
całe 14 morg, wraz z mIlszynami. Po
czątkowo sprzedający żlldał od niego 
150,000 złotych później cenę zniżył na 
130,000 złotych. 

Tu jednak na widowni zjawił się I 
burmistrz dr. Bogug.1awski i rozp Jczął 
pertraktacje o nabycie osady nil rzecz 
miasta. 

Burmistrz Bogusławski, z chwilą na
wi,!zania kontaktu z Velgtem, stal się 
ogromnie tajemniczym. Sam otwierllł 
nadchodzące do magistrlltu listy, oba
.. lając się naj widoczniej, by ktoś niepo
wołany nie zajrzał za kulisy pertraktacyj. 

Memorjał wyraźnie zllrzuca dr. Bo
gusławskiemu, że niezależnie od innych 
zysków, kosztem miasta nabył dl .. s ;e
bie 2 morgi ziemi po . cenie 5000 zł. 
albowiem sam płacił Zll sporządzenie 
planu, sam pertraktował w sprawie spo
rzqdzenia tego planu i jak zeznał geo 
metra Spaski - pł~cił podatki od tych 
2 mórg. 

W konkluzji memorj ał stllwia wnio
sek, że ówczesny burmistrz m. Rudy 
Pabjanickiej dr. B02usłllwski tranzakcję 
z Veigtem zllwa ł li tylko z chęci osiąg
nięcia zysku dla siebie. 

Ponlldto memorjał zarzuca dr. Bo
gusławskiemu, że zawarł innll nieko
rzystną tranzakcję z Grzegorzewskim, na 

dostawę węgla, w wyniku czego mills to 
poniosło strllty na 10,500 zł. orllz na
debrał należnej mu pensji nil sumę 
570 złotych i pieniędzy tych nie zwrócił. 

Zkolei memorjał przechodzi do opi
sanill dlllsz~ch zllbier6w o podniesienie 
wllrtości nabytych 2 mórg ziem,i. 

Zabrukowllno specjalnie ulicę Stllro
Rudzk~, prowlldząCII przy tej działce 
2 mórg, rzekomo stanowilIclI własność 
Tuczyńskiego, lecz rzeczywiście, jak to 
memorjllł wyjaśnia, należącą do dr. Bo
gusłllwskiego. 

118,000 zl, z powodu 
dwucb mórg ~runtu. 

Nie biorąc pod UWllgę, że inne, Zll
mieszkałe ulice nie posiadają bruków, 
kosztem 118,000 tysięcy złotych za bru
kowano ulicę, by podnieść wartość 
ziemi. 

. Część rozparcelowanej osady millsto 
sprzedało i w wyplldku zwrotu ziemi 
sprzedawcy Veigtowi, miasto stlInie 
przed koniecznościII zwrotu nietylko po
branych kwot za pilice, lecz wynagro
dzenia Zll wzniesione budynki. 

Memorjllł przechodzi zkolei do go
spodarki następnego burmistrzll Łatkow
skiego Adama, który powiększył długi 
miastll o dalsze 300,000 zł. Nil niwe
lację t"renów zlIkupionych od Vei2ta 
wydał 140 tys. zl. Nie mając kredytów 
przewidzianych w budżecie, wypuścił 
weksli nil sumę około 50 tys. zł. oraz 
w.ypuścił czeki, nie mające pokrycia, 
przy zamillnie których na nowe płacono 
niesłychane odsetki w wysokości 30"10 
w stosunku miesięcznym. 

Memorjał wkońcu dowodzi, iż obec
ny burmistrz Franciszek Dółka jest 
współwinnym albowiem świadomie wstrzy" 
mywał wysłanie skargi do urzędu pro
kuratorskiego, mimo, że wstrzymanie 
tej skargi mogło spowodować utratę 
przez miasto terenów, kosztujących do 
obecnej pory ponad 350 tys. złotych. 

Wznowienie dochodzeń. 
Wobec tego frakcjll radziecka BBWR 

oświadcza,że nie ma zaufania do obecne
go burmistrza FranciszklI Dólki, mimo, 
iż wybrany był on na to stanowisko 
przez BBWR. 

ReasumujlIc zllrzuty memorjllł domll
ga się pociągnięcia do odpowiedzial
ności karnej poprzednich burmistrzów, 
dr. Stefana B02usławskiego, Adama 
Łatkowskiego oraz obecnego burmistrzll 
Franciszka Dółkę, którego jednocześnie 
frakcja radziecka stllwia wniosek by zo
stał usunięty z urzędu. W zwillZku 
z tem dowiadujemy się, Że obecnie 
wznowione zostllło dochodzenie w sprll
wie nadużyć na terenie Rudy Pabjanic
kiej. 

Straszny wypadek 
w szkole powszechnej. 

w dniu w~zorajszym w lokalu szkoty 
powszechnej przy ul. Kilińskiego 1 H, 
podczas pauzy, gdy dzieci zabaWIały 
si~ na dziedzińcu szkolnym, w klasie 
pozostał jedynie 17-letni Stanisław 
Chądzyński (Przl)dzalniana 20), zajęty 
odrabianiem lekcji. W pewnym mo
meucie do kiMy wpadł kamień, który 
ugodził Chądzyńskiego w lewe oko, 
powodując jego wypłyni~ie. 

Wezwany lekarz pogotowIa ratun
kowego po udzieleniu pierwsz"j po
mocy nieszczęśliwemu, przewiózł go 
w stanie osłabionym do szpitala Aony· 
Marji. (p) 

-------------------------~ Pal i Żl\daj tylko gilzy ~ 

"L E G J O N o-W E" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

r.ÓDŹ, CegielnianIl 19, tel. 134-86. 
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Widowiska łódzkie 
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TBATR MIRJSKJ: .Uclekła mi przepióreczka" 
TEATR LETNI; ,Błędny bokser' . 
TEATR p JPULARNY : ,Henio I jak się masz?' 

APOLLO: ,M'!t kochanek'. 
BAJKA: ,Madame Dubarry'. 
CAPlTOL: ,Jego maleńka' . 
CASINO: ,Kochanka z Tahiti ' 
CZARY: l. ,Niebe.plec.ny .. lak'. H. ,TaJem

nica wagonu pocztowego .... 
DOM LUDOWY: ,Wala miłości' . 

CORSO: I C.erwona szabla II Koi"że wśród 
cowbojów. 

GRAND KINO: ,Na dworze króla Artura'. 
LUNA: .Akordy ml/ośo! ' . 

11 Na z&chodzie nie było tak ile". 
MIMOZA: ,Falo.ywy marszałek'. 
OŚWIATOWY: ,Melodja serc'. 

II. Przygody w oblokach'. 
PALACR, ,Osl<a]ton&'. 
PRZBoWIOŚNIII: ,Trzykrotne weBele". 
RBSURSA : ,Męczennica'. 
RAKIBTA, ,Dwa serca bijl\ w walca takt" 
SPLBNolD: ,Niewinna grzesznica'. 
ZACHIITA: ,Swlat bez granic'. 

Teatr Miejski, 
(ul. Cegielnian .. N. 2.). 

Popularne przedstawienie 
.. Przepióreczki' , 

Dziś w pili tek po raz bozwzgl.ędnie ostat
ni kapitalne arcydzieło Stelana Zerom"kiego 
3 aktowa komedja ,Uciekla mi przepióreazka' 
Będzie to widowisko popularne. Ceny biletów 
I (zł. i ~O gr. 

W sobotę i w niedzielę gwó:idż bieżlIcego 
,ozonu toatr&lnego, rewelacyjJly reportd 
Tołstoja I Szozegolowa .A .. I'. Ceny nainii
.ze od 00 ar. do 3 zł. 

Występy warsza~skiej Bandy. 
Już w drugiej połowie bieżącego miesilI

ca w Teatr.e Miejskim rozpoczyna występy 
otołeczna Banda Kabaret Komików. Skład 
zeopołu stanowi najwięltsza konstelaoja 
Q:wiazd Jaką maina sobie wymarzyc 11& 508· 
nie polBklej: H. Ordonówna obok Z. Pogo
.. elsklej, S. Górslra, L. "ellcbowska, F. Jaro
BY, A. Boguckl, W. oan, A. Dymsza, K. Gim
pel, L. LawlÓBki, K. Tom I chór Dana. 

Repertuar tego znakomitego teatru je.t 
dziełem największych współazesnycb poeMw 
polskich; Juljana Tuwim., Marjana Hemara 
i Antoniego S/onlmskiego. 

T~tr Letni w Parku Staszica, 
Ruchome oszalowania umoiliwiaj,!ce od

b,wanie się spektakli w Teatrze Letnim na
wet w czasie niepogody sprawiaj'ł, te w dal
szym cillgu publlczno,;ć przybywa tłumnie 
oklaskuj,!c gor,!co SpOrtowII, arcyweso/'I ko
medję W. Smólskiego ,Błędny bokser' i iej 
brawurowych wykonawców. 

Poczllte" O godz. 9-ej wi.cz. 

Teatr Popularny 
- Ogrodowa Nr. 18. -

PremJera w Teatrze Popularnym t 
Dziś, dnia 100go czerwca odbędzie się 

premjera znakomitego widowiska p.t. ,Henio I 
jak oię masz? Na proglam: występ~ owi et
nych artystów war .. awskich pod wodz,! nie· 
zrównanego Henia Domaóskiego. Obok nieao 
ujrzymy byłl\ artystkę .Morsklego Oka' Ba
Bię Horbaczewskll, pysznego komika Jerzego 
Tru8zkowsklego, znaną wykonawczynię tang 
Janinę Mieoz-Orłowskl!, wytwornego wodewi
listę Henryka Rzewuskiego, uroczl\ ple'niarkę 
Zenlę Maai.równę, tancerza węgierskiego 
lmre Szenesa, Jerzego Darskiego I innych -
Ponadto balet uroczych girls. Pocz,tek przed
otawleó o godz. 8 I 10 wlecz. 

Teatr .. Scala" 
Dziś w pll\tek i codziennie •• nsacyjna 

rewja pod Irapujl\cym tytul.m ,Sposób 
na kryzys-, w wykonaniU polłłczonych zespo
łów teatrów .Morskle Oko' i • Wesoły Wie
cz.ór"' w W&.rlzawie. W rewji tej niepodziel
nie panować będzie humor, a wszyloy artyści 
z AJello, Rukojemslrll, GabrielU, Niemirzanką, 
duetem Ney, Machersklm, Olszl\ i Walterem 
na otel~ w swych nainow8zych kreacjach 
bawić będl\ ze wzmożonl\ sll" wybrednl\ lódz
kil publiczność. 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz 8 i 
10 wie"zór. Przedsprzedaż biletów w kaBach 
teatru ,So .. ia" od godz. 11 do 2 i od l.30 pp. 

Wypadek przy pracy. 
W dniu wczorajszym w fabryce 

Ejtiogona przy ul. Radwań~kiej, za
trudniony tamte rubotnilr, 32·1etni J. 
Ogórek: (lI-go Listopada 153) uległ ra
nom 8&arpanym ręki prawej. 

Wezwany lekarz pogotowia ratun
kowego, po udzieleniu pierwszej po· 
mocy I nieszcz~tlli wemu robotnikowi, . 
przewiózł go w stanie osłabionym do 
IIzpitala okręgowego Kasy Chorych 
przy ul. Zagajnikowej. Cp) 
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Szczepionka przec.iwkoklus~owa " Tuscosan". 
Epilog sprawy dr. Dynerisohna., 

Sąd najwyższy zatwierdził wyroki niższych instancyj .. 
W dniu 19 maja r. ub. do urzędu 

proknratonkiego w Łodzi wpłynęło ·pis· 
mo nae~elnika wojewódzkiego wydZiału 
zdrowotności publicznej, p. dr. Skalskie
go, oznajmiające, it dr. med. Dynen80hn 
sprzedał w swem mieszkaniu prywatnern 
3zczepionkę przeciwkokluszową • Tusco
san", sprowadzon/l z ~iemi6c, II uiedo· 
zwoloną do wwozu w granice Rzeczy
pospolitej . Za wspomnianł dawkę szcze
pionki miał dr. D. otrsym8Ć 15 z!. Piso 
mo naczelnika wydziału zdrowotno~ci 
zawierało wniosek o pocil\ltnięcie dr. D. 
do odpowiedzialno.ei: a) za wprowadze
nie do kraju szczepionki - specyfiku, za· 
bronionego do przywozu, b) za uprawia
nie sprzedałoy specyfików w mieszkaniu 
prywatnem. co jest wyra:fnie oduo'nemi 
przepiSami zabronione. 

Prokuratura skierowała sprawę do sądu 
grodzkiego. 

Rozprawa odbyła si, w tym s~d,ie 
w dniu 18 stycznia r . b. 

Oskartony doktór medycyny, a6· let· 
ni ~aak Dynensohn, do winy nie przy
zDał się, wyjuniając eo oastępuje: 

Od firmy • Pharmagons' (Berlin) 
otrzymał 10 dawek szczepionki • Tusco
san" dla wypr6bowania w Police. Szcze, 
pionkę tę otrzymał i ,tosował bezpłatnie, 
odstępuJlłc kolegom· lekarzom nie z ch~· 
ci zysku, ale dla uatalenia wyników jej 
stolowania, gdy t interesował się bardzo 
doniosłym problemem zwalczania koklu
szu przy pomocy :ru9cosanu" . 

Wtldle wyjaśnień o~kartenego 
dzięki staraniom lego i dr. Frenklowej, 
ordynatorki szpitala dzieci~cego Anny 
Marji. zaklag epidemjologiczny w War
szawie zainteresował si, również ~ 
.~czepionką, produkując w następstwie 
tego omlłwiany preperat. Preperat ów 
stosuje si~ obecnie w Polsce z dutllm 

powodzeniem i dlięki niemu bardzo wie
le dzieci uratowanych ~03tałO od ~mier
ci z powodu kokluszu. 

Zeznania oska.rżonego pokrywały się 
z wyjaśnieniami świadkaw. jak dr. Raj · 
chman. dr. Zdzisław Proch ner, dr. Hen
ryka Frenklowa, jak równiet szereg in
nych. Swiadkowie wskazali, iż atosowa
nie .pecyflku, o którym mowa, miało nil 
ctllu nie osiągnię 1ie zysków, lecz udostęp
nienitl niezwykle skntec~nego speeyfiku, 

Na podshwie tych zeznań świadków, 
po przemówienin obrończem adw. Julju
sza Goldberga, sąd uniewinnił dr. Dynen
Bohus. 

Urząd prokuratorski, uwataj/lc, iż 
uieprzestrzegllnie rozporzlłdzeń, bez wzgl~
dt1 na mot.ywy, jak i następstwa tego, 
jest karygodne. zgłosił apelacj,. 

Na rozprawie w wydziale karnym 
odwoławczym R,du okręgowego w ŁQdzi. 
jako w drugiej instancji" zarówno oskar
żony, jak i h'iadkowie, podtrzymali 
swoje zeznania. 

W wyniku dłnższej rozprawy S4d 
okręgowy uznał stanowisko sądu grodzo 
kiego za całkowicie uzasadnione i wyrok 
w całej rozciągłości zatwierdził. 

Prokuratura, nie poprzestaj/lc na wy· 
rokach dwuch instaucyj sl}dowych, zgło
siła kasacjo}. 

Onegdaj sprawa powyższa rozważaua 
była przez .~d najwyższy. 

Oskarżonego dr. Izaaka D ynensohna 
bronili adwokaci: Juljusz Goldberd z 
Łodzi i Skoczyński z Warszawy. 

Tt'ybunat, po wysłuchaniu glosów 
atroD, postanowił wyrok s,!du okręgowe
go zatwie.rdzić, uważaj~c, iż w postępo
waniu dr. Dynllnsohna Bierna tadnych 
cech przelt,pstwa, ponieważ dokonane 
przez niego doświadczenia nie było dyk
towane chęci. zysku, a za tem wyrok 

---------------------------------,-----------
Samoobrona eksmitowanych. 

A jednak prawo musi być uszanowane. 
W dniu 8 kwietnia r. b. na posesji 

przy ulicy Głowackiego 17 odbywała się 
eksmisja lokatorów małżonków franci
szka i Stanisławy Mieleckich. 

Eksmisja jest w dobie obecnej zja
wiskiem codziennem i nie wzbudza 
większego zainteresowania, o ile osob
nik, którego ostateczność ta dotknęła 
jest w położeniu względnem. Inaczej 
jednak rzecz się miała z Mieleckimi. 
Nie w stanie byli ani zapłacić za zale
głe komorne, Bni też nie mieli fundu
szów by wynajllć nowe jakieś mieszka
nie'. Słowe .. położenie bez wyjścia. 

Stawili więc rozpaczliwy opór, nie 
liczlIc się .Z konsekwencjami, jakie wy
niknIl. Z pomoCll pośpieszyli Im sil si e
dzi, Tomasz Andrzejczak i żona jego 
Marjanna Andrzejczak. 

Gdy przybył na miejsce komornik, 
przeszkadzano mu w czynnościach, na
stępnie zaś zgromadzony tłum cieka
wych, rzucił się na gospodarza potur
bował go i siłll zamierzał wpr~wadzić 
Mieleckich do opróżnionego mieszkania, 
w czem jednak policja przeszkodziła . 

Obojga Mieleckich i Andrzejczaków 
jako przywódców ,zbrojnego' wystllpie
nia pocillgnięto do odpowiedzialności 
karnej. ' 

W dniu wczorajszym slld grodzki 
w Łodzi zostali skazani: 45-letni fran
ciszek Mielecki i 27-letni Tadeusz 
Andrzejczak, każdy na 2 miesiQce are
sztu, 45-letnia Stanisława Mielecka 
i 22'letnia Marjanna Andrzejczak, każda 
na 1 miesi'lc aresztu. (a) 

Sprawa Kuk contra Wieliński 
przed sądem najwyższym. 

Szanse uniewinnionego oszczercy znacznie spadly. . 
(a) Grośny proces o rozsiewanie fał

szywych i uwłaczaillcych zarzutów, wy
toczony przez lawnlka wydziału podatko
wego, II. Ludwika Kuka, wiceprezydento
wi m. Łodzi Edmundowi Wielińskiemu, 
znajdzie w nadchodzIlcym tygodniu osta
teczne rozwilIzanie na forum s'ldu naj
wytszego. 

Oskarżenie wytoczone wiceprezyden
towi Wielińskiemu, w pierwszych dwuch 
instancjach, to jest w ądzie grodzkim 
w Łodzi i wydziale odwoławczym ądu 
okręgowello, zostało przeądzone na ko
rzyść oskarżonego, albowiem s'Id dr. 
Wlelińakiego uniewinnił od zarzutów. 

W poniedziałek, dnia 13 czerwca rb. 
na SKutek odwohnia złożonego przez 

ławnika Kuka, sprawę rozpoznawać bę
dzie Sil.! najwyższy w Warszawie. 

Rozprawa ta będzie nader ciekawa, 
albowiem szanse oskarżyciela znacznie 
polepszyły się, wobec umorzenia przez 
prokuratora przy sIIdzie okręgowym w 
Łodzi, dochodzenia, jakie wytoczono 
przeciw ławnikowi Kukowi o rzekome 
nadużycia. Dochodzenie to, jak to poda
waliśmy, umorzone zostało ze względu 
na brak cech przestępstwa , przyczem 
ławnik Kuk, który zawieszony był w u
rzędowaniu na czas dochodzenia, został 
ponownie przywrócony na urz'ld. 

Z ramienia ławnika Kuka występuje 
·w charakterze oskarżyciela ad •. Brze
ziński. 

I sądu okręgowego, jak i wyrok instancji 
poprzedniej, jest n~jznpełniej aluszny i 
uzasadniony. . . 

Tak wi~c zakończona została sprllw&, 
która wzbudziła w uerokich @feraCQ 
społeczeństwa. jak i w h 'iecie lekarskim 
Z8 względu ila swój zasadDlczv charakter 
i duże 1Daczenie społeczne. silne poru-
Izenie, (p) 

t.ódź 
PIĄTEK, dnia lO .zerwca 1932 r. 

11.58-12.10 SYinał e.alu z Warsz"w" hl\l .... 1 
zWioty Marjacklej w Krako"'le, odeą
tanie programu na dzleó bidl\CY. 

12.10-12.20 Cod,ienny PrlOgll\d Prasy Polslr i&J. 
12.20-12 ~O Przerwa. 
12.~0-12A~ Kom. m.teoroloaiczny z W-.. y . 
12.<łO-14.oo Płyty gramolonowe. 
H.oo--IO.3~ Przerw ... 
15.B~-16.35 Płyty gramofonowe z W .... ""j. 
16 ~0-17.oo .Kamienie spadłe z niob,," 

wygł. dr. Józef Iwlń.ki (Tr . • W-wy). 
17.00-18.00 Koncert akademickiej orkleslrr 

... Ionowej pod dyr. B. Karollni'.go. 
(tr. zW·wy). 

18.00-18.20 Odczyt z Krakowa p. t .• Kult słoli
ca I wody" - wygI. Franciszek Walter' 
prof. U. J. 

18.2O-19.1~ lluzyk .. taneczna ze Lwowa. 
19.15--19.3~ Rozmaitości. 
19.35-19.i5 Prasowy Dziennik Ra<ljoW')' z 

W-wy. 
19.45-20.00 Kalendarzyk tilmow)' i rep.rtu .... 

teatrów, odczytanie programu n .. dzl.ea 
następny i kom. Izby Przem. Rudl. w 
Łodzi. 

20.oo-20.5~ Koncert symfoniczny. Wyk.: Orlde
stra Filh .. rmollji Warszawskiej, pod d7r~ 
Emila Mlynarsklego i Kazimier. Wllko
mirslri (wiolonez.). 

l. St. Moniuszko: Uwertura ao op . • FI1.8". 
2. J. Maklakiewicz: Koncert na ",Iolon

czelę i orkiestrę. 
3. J. Brahms: Symlonja D-dur Nr. 2. 

20.M-21.J0 Feljeton p. t .• I'alestyna"-w)'gł. 
ks. Wadaw I, neblewski (tr. z W-w,). 

2I.IO-2UO Dalszy cillg koncertu symfonl0'~ 
nego z W-wy. 

21.00-22.00 Dodatek do Prasowego o,iennlk" 
Radjowego i komunikat meteorologiczny 
z W-wy. 

22.00-22.iO Muzyka taoe"zna • W.wy. 
22.~0-22.50 Wiadomości sportowe z W-wy. 
22.50-23.30 Muzyka taneczna z W-wy. 

Łódź 
SOBOTA, dnia II czerwca 1932 

11.08-12.10 Sygnał •• asu • W-wy, 
z WIOliy Marjackiej w Krakowie, 

r. 
h~Jnlił 
od~7-

tan .. programu na dzieli bieźl\CY. 
12.10-1 2.20 p,..egląd d,isiejnej Prasy PoilI<. 

(tr. z W-wy). 
12.20-12.40 Przerwa. 
12.40-12.45 Komun. mete-orologiczn)' z W-w(l. 
12.ł5-13.20 Poranek sz"olny le Lwow ... 
13.20-14.00 Płyty gramolonowe. 
14.00-I~.iO Przerw ... 
1~.40-16.0~ Słuchowisko dla d,ieci p. t. ,liT 

jagodowego król.' - p/g MarJI Konop~ 
nickiej zradjofonizowane przez B. Hertz.a. 
Tr. z W-wy. 

18.0~-16.35 Płyty gramofonowe. 
18.łO-I7.oo .Pr:ogląd wydawnictw perjo<l,cI

nych'. Tr. l W-wy. 
17.00-18.00 Koncert mu.)'ki lekkiej w ""ko· 

nanlu Orko P. R. pod dyr. J. OzimiiBkiego. 
(tr. z W-wy) 

18.00-18.20 Odczyt ze Lwowa p. t. ,W aore· 
lowej stolicy " - wygI. pro!. J. Llwo
czyóskl. 

1820- 19.00 Muzyka salonow8 z r.stauracJI 
.. Criatal- w Warszawie. 

111.00-19.15 .Biali niewolnicy· - leljet.on -
wlllłosi red. Benedykt Slel.liski. 

19.15-19.35 RozmaitoścI. 
·19.35-19.i5 Prasowy Dziennik kadjowf z 

W-wy. 
19.4~-20.oo Komunikat Izby Przem. }łandl, 

w Łodzi, kalendarJyk IIImow" ropertllar 
teatrów i odcz)'tanie progr,amu na dzlei 
następny. 

20.00-20.05 Koncert wieczorny. Muzyka lek
ka Wykonawcy: Orko P. R. pod d,r. Sta
nisława Nawrota, (tr. z W-wy). 

20.~5-21.10 .Na widnolrręau" (tr. z W-wy). 
31.10-21.50 Transmisja uroc.ystego opełlł 

30 pułku Strlelców Kaniowskich. 
. (tr. z W-wyj. 

21.50-22.05 Dodatek do Prasowego D,ie'lIlika 
Radjowego I kom. meteorolog. z W-wy. 

22.05-22.iO Utwory Chopina w wy"o ... »I
Józela Śmldowicza (tr. zW.wy). 

23.40-22.00' Wiadomości sportowe. W-w,. 
2B.5i-U.OO 1I".,.ka taneczna z War ...... '. 
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.żywcem pogrzebany. 
Robotnik na dAie głębokiej studni. 
We wsi Moskaliki, gm. Dobra, pow. 

brzez i ńskiego. właściciel Gowowznie
sionej zagrod.v, A. HoCdŁes, zalln\;(ato
",ał 5g·letniego W. 'Hinke do wykopa· 
nia studni. 

'Hinke nie Z'1stosował niezbędnych 
środków o~trotności. 

Gdy Ot.w~I· sturlzie nny obejmował 
ju~ sZllsull*cie metrl:\iv głębokośd. a 
Hinke znajdował Mię na dnie studni, 
zajęty wydobywaniem ziemi, boki s tu
dni, niczem nie umocnione, obsunęły 
się, grzebi9,c Hinkego. 

Na miejsce strasznego . wypadku 
przybyli .. natychmiąst zaalarmowani 
mieszkańcy wsi, którzy przystąpili do 
odgrzebania zasypan(lj studni. Ponie
waż ze względu na gruuą warstwę 
piasku. w miejscu wykopu studni, o
twór ~tudzien ny zostat zasypany nie
omal do poziomu wylota, praca nad 
ódgrzeban iem . 'zasypanego r obotnika 
przedstawia du~ą trudność. 

Mimo kilk unastogodzinnej pracy nad 
odgrzebaniem zasypanego - ciała .ro
botni~.1 nie .o~8Ieziono. Niema· pra- . 
wie ·nadziei, aby Hin ke zdołał u.trzy
mać si ę p rzy życiu, albowiem we
wnątrz studni btak było jakichkol wiek 
rusztowań, któreby mogły wstrzymać. 
osypującą się II a dn o wykopu ziemię 
i pozostawić na spodzie dostatecznych 
rozmiarów wolo'l) przestrzeń dla urno
iliwienia Hinkemu oddychania . (p) 

Zwłoki dziewczęcia 
n.a . torze kolejowym. 
, Na liu]i Widzew-Andrzejów znale· 

ziono zwłoki dziewczęcia, w wieku o
koło 18 lai, strasz li wie ' zmasakrowane 
przez pociąg. Głowa i ręce zostały 
formaluie odciElte od tułowia. 

. Przy trupie nie znaleziono żadoych 
dokumentów. Istnieje prawdopodobień · 
stwo, it dziewczyna zamieszkiwała na 
letnisk u w Andrzejowie, lub w jednej 
z }lobliskich wsi. 

.. Nieszczęśliwa odziana .-by.ła w Jas
no-popielaty płaszcz, ciemno - zielon:} 
sukienkę, jasno·bronzowe buciki z gu
mowemi podeszwami. 

Zwłpki tragiczuie zmarłej ·dziew
czyny .przewieziono na posterunek po
Ucji w Widzewie. 

Ze względu na połotenie zwłok, w 
chwili znalezienia icb na torze kolejo· 
wym, władze policyjne przypuszczaj II, 
ii chJdzi t u <) wypadek samobójstwa. 
Dochodzenie trwa. (pl ' . . 

Spopiel.ona zagroda 
włościańska ." 

W e wsi Podwiączyn , gminy N"OWO- , 
s olna, pow. łódzki~go, wybuchł potar 
w zagrodzie J. Gońcio. . 

Mimo akcj i ratowniczej płomienie 
straw\ły . wszys tkie zabudowania za
~ody, kilka. sztuk i:Jwentarza żywego 
l wszystek IDwenŁ'arz martwy. 
. Straty, spowodowane ' przez potar, 
wynoszą '<lkoło 15 tys. zł. 

Przyczyny wybuchu potaru ustali~ 
nie zdołano. (p) • 

Ohydny czyn 
zwyrodnialca 

na cmentarzu ewangelickim. 
16-letnia Janina K. (Wizue'ra '12) 

wybrała się wczesnym rankiem na 
'apacer na nmentarz ewimgelicki u wy-
lotu ulicy Wiznera. ' 

Podczas spaceru dziewczyna spot
kała jakiegoś mę~czyznEl, w wieku o
kpło 40 lat. Nieznajomy nawiązał z 
p8nienk~ rozmowę, w trakcie której 
zeszli w małą, ustronną aleję cmentar-
1!4, mało uczęszczaną, jakkolwiek o 
tak wczesnej porze dziennej na cmen
t arzu omawianym l'iuajduje się zazwy
czaJ bardzo niewiele osób. 

. W pewnej chwili nieznajo.my m!)ż
~zrzna obezwładnił towarzyszące, mu 
Zlewczynę, a nastElpnie na jednym z 

~rob6w dopuścił aif) na niej gwałtu. 
Poszkodowana, po powrocie do do

:' opowiedziała swoją przygodę ro-
com. 

ł Matka poszkodowanej, Anna K., 
z ot,ła w komisarJacie p. p . zameldo
:allle• Poszukiwania Za zhoczeńcem 
rwają. (p) 
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Proces o niedotrzymanie 
warunków umowy zbioro~ej. 

Wyrok sądu pracy w sprawie . -
robotników f-my "A, Horak". 

Fjrma ,Adolf Horak', przy ulicy I nitki na przestrzeni 20 cm. występowało 
Rlgowskiej 28, podpisała umowę zbiO-, nitek 16. W tych warunkach, dla pr%y
rowlj z robotnikami na warunkach, prze- spieszenia tempa pracy, administracja 
widzianych w tym ~kcie, podpisanym w fabryki skróciła pasy górne, zmniejszyła 
dniu 21 października 1928 roku. t. zw. szajby, przez co wzmogła się ilość 

Mimo to firma ni" przestrzegała wa- obrotów warsztatów. Wysokość produk
runków, wymienionych w umowie, wobec cji określić można było ze w%ględU' na 
czello czternastu tkaczy, zatrudnionych powyższe warunki najwyżej na. 50 proc; 
w firmie ,Adolf Horak", wyst~ piło do gdy firma okreś lała, produkCJę na 70 
sądu pracy żądaiąc wypłaty różnic, ist- procent. • 
niejllcych między 'obowiązujllcym cMni- Warsztaty, na których przerabiano 
kiem umowy zbiorowej, a stawka~i płac, dobry materjał . były uruchomione w 
stosowanemi przez firmę, za" okres od tem pie normalnem. 
10 września r. ub. do marca r. b., a za- Na ponownej rozprawie przed slIdem 
tem za okres półroczny. pracy - inspektor Kakowski, zwolniony 

Rozprawa w sądzie pracy zostala od- przez strony od przy'sięgi, oświadczył, 
roczona dla ustalen l.a przez inspektorat i7 produkcja wynosiło okolo 75 proc., że 
pracy warunków, Iv jakich zatrudnieni uruchomienie warsztatów było no'rmalne. 
byli robotnicy. Przedstawiciel związku twierdził coś 

Wobec tego do fabryki skierowany z goła przeciwnego. 
został inspekto r pracy, Kakowski, jak Sąd, opierdjąc się na wywodach in
również przeŁlstawiciel związku' "Praca" , spektora pracy, oddalił żądania robotni
p. Socha, ce lem zbadania sprawy na ków w podanej przez nich wysokości 
miejscu. (150, 180 i 300 zł.) , przyznając iln na-

Przedstawiciel związku ustalił, iż fa- tomiast od firmy' .Adolf Horak" należ
bryka stosowała przemyślne metody dla ność w kwocie 36 'złotych 'dla katdego 
możliwie na jszerszego wykorzystania ro- robotnika. 
botników. Mater j ał; oddany do przero- Tak więc sąd uznał p " etensję robot
bienia, był fatalny, tak dalece, iż zamiast ników za stuszną, a jedynie obniżył wy-
rozprowadzania przeż robotnika jednej sość tych pretensyj . (p) 

. . 

Tęsknota do ulicy Ogrodowej. 
O nowy ,dworzec na starym 

Wczorajsze obrady wlaścicieli, autobusow, 
terenie. 

I . 

Wczoraj , w godzinach popołudnio
wych, odby ło s ię w sali /Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców Polskich (An
drze ja 34) ogólne nadzwyczajne zebranie 
właścicieli autobusów. 
, Na zebrańiu tem omówiono przede
'wszystkiem sprawę .nowej .\.\srn~ko.nce
syjnej, a nadto sprawę opłat na rzecz 
funduszu drogowego . . 

Jak wynikało z odnośnYS:f ,sprawpz- , 
'dań - ministerstwo robót publicznych 
przychyliło się do wysuwanych parokro
tnie postulatów i wprowadziło 'zmianę 
w ooodatkowaniu właścicieli autobusów. 
Zmi~na polega na te m, iż zamiast obli
czania podatku w kwocie 250 zł. od 
każdego miejsca w autobusie- pobiera
ne będą opłaty od ilości przebytych 
przez autobus kilometrów. 

Następnie utworzono komisję, która 
ma opracować normy ubezpieczenia pa
sażerów, w myśl zasad, przewidzianych 
w ustawie z dnia 14 marca rb. aby uz
godnić Iinję postępowania wszystkich 

organizacyj okrę~owych właścicięli auto
Lusów członkąwie komisji, mianowicie 
prezes związku, Szustkiewicz, Staniszew
ski i flis, objeżdżać będą siedziby %a
rządów okręgowych, dla zapoznania się 
z zastrzeżeniami organizacyj auto busia
rzy w r~~ych_PJInktacb. kr~u. _ 

. Następnie zgromadzeni postanowili 
zwrócić się do władz bezpieczeństwa z 
protestem przeciw obsługiwaniu pasaże
rów przez samochody cięłarowe, albo
wiem stale notowane są fakty, iż właś
ciciel samochodu ciężarowego, zaopa
trzywszy wóz w ławki, wozi za miasto 
wycieczki w liczbie kilkudziesięciu osób 

Wreszcie zgromadzeni postanowili 
wszcząć energiczne zabiegi o prz"nie
sienie dworca autobusowego z ul. Ła
giell. nickiej na ul. OgrodOWI! lub Luto
mierskll· 

W sprawie tej wys~lłpi specjalnie po
wołana delegacja, która skieruje się do 
łódzkiego starostwa grodzkiego. (p) 

Realizacja idei ogródków działkowych. 
Mieszkańcy Łodzi powinni korzystać 

ze słońca, zieleni i powietrza. 
Towarzystwo Krzewienia Zagadnień 

Opieki Społecznej , które podjęło bardzo 
energicznie akcję tworzenia na terenie 
Łodzi i WOjewództwa łódzki eRo ogródków 
działkowych doprowadza pbecnie przy 
pomocy samorządów ideę ogródków 
działkowych do realizacji. Obecnie two
rzą się jut ogródki działkowe w Radom
s.u, Pabjanicach, Tomaszówie Mazow., 
Zgierzu i Kaliszu. 

Tereny zostały przydzielone przez sa
morządy miejskie. Rozplanowanie tere
nów zostało dokonane w porozumieniu 
z ogólnopaństwowym związkiem · towa
rzystw ogródków działkowych w Pozna
niu. W obecnej chwili o.dbywa się już 
przydzielanie działek. W Łodzi akcja 
tworzenia ogródków działkowych napo' 
tyka na znaczne trudności, jest jednak 
nadzieja uzyskania od magistratu miasta 
Łodzi terenów w pobliżu kolonji miesz
kaniowej na Polesiu Konstantynowskiem. 

Ponadto towarzystwo krzewienia za
gadnień opieki społecznej pertraktuje z 
szeregiem firm i os6b prywatnych w 
sprawie wydzierżawienia teren6w pod 
ogródki działkowe . 

Należy się spodziewać, że zar6wno 
samorząd 'jak i osoby prywatne poprą 
wysiłki towarzystwa w kierunku umożli-

I wie ni a mieszkańcom Łodzi korzystania 
w szerokim zakresie ze słońca, zieleni 
i powietrza. 

Naczelny komitet do spraw bezrobo
cia poparł akcję ogródków działkowych 
na ter"nie województwa Łódzkiego je
dnorazowIł dotacją w kwocie 20,000 zł. 

Ruchomy Uniwersytet 
Ludowy dla Kresów 

Wschodnich. 
Akademicka grupa pracy ideowej 

przystlIpiła w ostatnich czasach do rea
lizacji ruchomego uniwersytetu ludowello 
dla Kresów Wschodnich. W zwillZku z 
tem został utworzony specjalny komitet 
organizacyjny, w skład którego weszli : 
pp. dr. socj. A. Merkert, inż. arch. W. 
Broda, adw. E. Zejda, B. Mrówczyński 
i mgr. E. Szubert. . 

Ze wZlllędu na nawał pracy komitet 
org~nlzacyjny urzęduje codziennie w lo
kalu wypotyczalni akademickiej (ulica 
11·go listopada 26, telefon 172-05j i u
dziela szczegółowych informacji osobom 
zainteresowanym oraz przyjmuje wszel
kie ofiary k'illżkowe i pieniężne . 

Ulgowa sławka podatkowa 
dla artykułów spożywczych. 
Według nowego rozporzlldzenia wy-

konawczego do ustawy o podatku' obro
towym na,tępujl!ce towary sprzedawane 
detalicznie, podlegajll ulj!owej stawce 
podatkowej w wysokości 1 pro.c. od o
brotu. 

Towarów tych jest obecnie więcej, 
aniteli poprzednio, mianowicie: zbote i 
inne ziemiopłody oraz jadalne produkty 
spoiywcze: 

a} pochodzenia krajowego: miłka, pie 
czywo, kasza, sól, cukier, nabiał, na
miastki kawy, drób, mięso (z wyjlltkiem 
dziczyzny) i oleje jadalne, roślinne i su
szone, drożdże , esencja octowa, ocet, 
pieprz, makaron, jarzyny oraz ryby ży
we, śnięte i wędzone; 

b) pochodzenia zagranicznego: kawa, 
herbata, cytryny, śledzi" solone, w~dzo
ne, opiekane i marynowane tak krajowe 
jak i zagraniczne. (ag) 

Oboz Y.M. C. A. W Beskidzie 
Zachodnim. 

Polska YMCA w Łodzi (Piotrkowska 
Nr. 89) komunikuje nam, że przyjmie 
jeszcze kilku kandydatów do obozu w 
Mszanie Dolnej (w pobliżu Rabki) na 
drugi okres od dn. 15 do 28 czerwca 
r. b. 

Zgłoszenia należy kier ować jak naj
wcześniej. Koszty ad"'inistracji i prze
jazdu w obie strony wyniosą zł. 27. 

"Uciekła mi przepióreczka" 
. w radjo. 
Ostatnio Teatr Miejski w Łodzi wy

stawił dla młodzieży popularnlł sztukę 
Stefana tero~skiego p. t .• Uciekła m,i 
prz"pi6reczka . 

Na marj!inesie tej sztuki dziś, w pią
tek, dnia 10 czerwca o godz. 19.45 do
brze ' znany radjosłuchaczom łódzkim z 
licznych występów przed mikrofonem 
artysta Teatru Miejskiego p. Henryk 
Szletyński wygłosi w Rozgłośni Łódz
Idej specjalną na ten temat prelekcję . 

~ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel: 134-86_ 

"Mała Janetka" -
Wyświetlany obecnie film w Capitolu 

.Mała .Janetka" dzięki niezwykle pory
wajl!cej grze takich artystów jak Janet 
Gaynor i Warner Baxter przykuwa wi
dzów od początku do końca. Wspaniały 
ten obraz reżyserji Alfreda San tella jest 
na wysokim poziomie artystycznem. 

Popisową rolę odtwarza ulubieniec 
publiczności któr"j kreacje Sil to zwykle 
postacie skromne, nieszczęśliwe, ubogie, 
ni "rzadko dramatyczne. Nigdy prawie 
Janetka nie występuje w rolach wampi
rzycy, kobiet ni"zadowolonych ze siebie, 
bOIlatych, pysznych. Nigdy nie tłoczy 
się w okół niej rój złotej młodzieży, nie 
olśniewa przepychem strojów, boga!=twem 
klejnotów, luksusem aut. Nigdy życie 
jej nie płynie równo i spokojnie w do
brobycie. . 

Genre kreacyj Janet Gaynor określić 
można tylko jednem słowem - kopciu
szek. Zawsze pokorna, cicha, upośle
dzona przez rodzeństwo, otoczenie lub 
wampa-rywalkę wybija się wkońcu przez 
zalety swego charakteru I ub urodę. A 
właśnie uroda predestynuje j" do tych 
ról. 

Delikatna, dziewczęca figurka, twa
rzyczka rozjaśniona, parę wielkich, ła
godnych, jak sarny oczu, wreszcie nieu
chwytny czar i urok, bijący % całej jej 
wdzięcznej postaci - wszystko to two
rzy królewnę - kopciuszka ekranu. 

Partnerem jej jest wielkiej miary ar
tysta Warner Baxter stwarzaj"c pierws%Q
rzędnlł kreację. Nic też dziwnego, że 
film ten ze względu na wartość arty
styczną jak i wspaniałą grę aktorów jest 
wart obejrzenia. 
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Krwawa awantura o działaczkę komunistyczną 
Jedenaście osób aresztowanych. 

Wczoraj, w godzinach popołudnio- Dzielny policjant nie dał jednak za 
wych, u zbiegu ulic Podrzecznej i Sto- wygrane i trzymaj lic komunistkę gwizd
dolnianej, jakaś młoda kobieta rozdawa' kiem uczllł wzywać pomocy. Nadbiegły 
ła ulotki komunistyczne. Kolporterkę dwa patrole policji pieszej i patrol poli
zatrzymał posterunkowy III komis.rjatu. cji konnej. Aresztowano 11 osób, t. j. 
ZatrzymalIII i policjanta otoczył liczny cztery kobiety (w tem agitatorkę) i 7-u 
tłum wyrostków, który usiłował odbić mężczyzn, wszystko w wieku 17-18 lat. 
kolporterkę. Na policjanta posypały się (p) 
z tłumu kamienie, ranilIC posterunkowe-
go dość poważnie. 

Katastrofa tramwajowa w RadogoszcZU. 
Pięciu pasażerów pokaleczonych. 

Wczoraj, około godziny 1 popoI., od 
strony Zgierza wjechał na most, w po
bliżu parku Juljanów, pocilIg tramwajów 
dojazdowych' oznaczony kolejnym nume
rem czwartym, prowadzony przez moto
rowego Misiaka. 

Z niewyjaśnionych bliżej przyczyn 
drugi wagon pocillgu W1skoczył z szyn 
i na przestrzeni okolo 40 metrów.oczył 
się po podkładach, staczajlIC się w stro
nę zewnętrznIl toru, przyczem zawadził 
o żelazny słup, podtrzymujllcy przewod
niki elektryczne, zgillł go, następnie o
baliI przydrożne drzewo i wywrócił się 
na prawy bok. 

Pasaierowie w momencie wywróce
nia się wagonu stoczyli się na jego bo' 

cznll, prawlI ścianę, a następnie wypadli 
przez wybite szyby do rowu, albowiem 
wóz spoczllł nad krawędzilI mostu. Pię

~~~ń~pośród pasaże~ów doznało Okale

9
-

Niezwykłemu zbiegowi okoliczności 
należy zawdzięczać, iż nie bylo ofiar 
ludziach. • 

Pogotowie techniczne tramwajów do· 
jazdowIch, po przybyciu na miejsce i 
podniesieniu rozbitego wagonu, odpro
wadziło go do remizy. Pokaleczonym pa· 
sażerom udzielono pomocy po przybyciu 
ich do Łodzi. Wobec przeszkody komu' 
nikacja utrzymywana była tylko po jed-
nym torze. (p) 

Wiadomości sportowe. 
Mecz tenisowy 
L KS-Turyści. 

)lecz tenisowy o mistrzostwo dm
tynowe Po:ski, odbędzie lię w nie
dzielę na kortach ŁKS-u od godz. 9-ej 
rano. Barw tKS-u będą bronić w ęin
glach p.p. lUól Sachs, w doublu: Sin
den band i Sachs, w singlu pań, p. Lan
dau i w mixcie; p.v. Landau i S~ch8. 
Ze strony Turystów wystąpią w sin-

I glach i dublu p. p. Sehroeder i stet
ka, w singlu pań p. Haukówna i w 
mixClle v.p. Haukówna Shroeder. 

W turnieju wewnętrznym ŁKS-u 
w singlach pierwsze miej sce zaj,ł pan 
Rozenholc, w doublu p.p. Sindenband 
i Sachs. 'Pozostałe gry nie zostały j '911-
cze ukończone. 

Widzew gra w Koluszkach. 
W niedzielę zostanie otwarte w Ko-

1 uszkach pierwsze boiJko sportowe 
tamtejszego KK8-n. W ramach imprez 
lportowych zorganizowanyeh z okuJi 
tej uroczystości zostanie rnzegrany 
mecz między Kol. KI. Sp. a łódzkim 
Widzewem. 

Dzisiaj Hakoah 
(Bielsko) - Turyści. 

W dnin dzisiejszym ollbędzie s i ~ na 
boisku WK8-u o godz. 17.30 zapowie
dziany mecz fotbalowy między najlep
szą drużyną żydowskl\ w Polsce, biel
skim Hllkoahem a Turystami. Turyści 
wystl\pi~ w swym normalnym składzie, 
zaś skład Hakoahu jest nast~oujl\cy : 
bramka-Rozenberg, obrona: Balsam, 
Hanig, pomoc: Koper, FJeischer, Bog
ner, atak: GrUn, Dvoracek, Borosz, 
Silbiger i Parnas. W dniu jutrzejlzym 
goście grają o godz. 17.30 na boisku 
Widzewa z Makabi. Obydwa mecze 
wzbudziły ogromne zainteresowanie. 

Dziś spotkania o puhar 
Davisa. 

w dniu dzisiejszym odbędą się w 
Warszawie pierwsze spotkania w graoh 
tenisowych o puhar Dnisa llliędzy 
Polską a Angljl). Mecz odbędzie si~ 
na kortach WLTK, z którymi gracze 
angielscy przebywający od wtorku w 
Warszawie, ju~ si!) obznajmili roze
grawszy w środę i ozwartek szereg 
spotkań treningowych. 

Trudności paszportowe 
dla sportowców, 

Ostatnie ograniezenia paszportowe 
spowodowały ogromne trudności dla 
sportowców, wyjetdbjących zagranicę. 
Wielkie trudności do przezwyciężenia 
miała Garbarnia w związku z. swym 
wyjazdem do Niemieo, a obecnie do
wiadaj emy Si!), że polska re prezentacj a 
lekkoatletyczna, udająoa się na wiel
kie zawody do AntwerpJi, natrafiła na 
trudności, przyczem za każdy paszport 
ma podobno zapłaoić po 100 zł. od o
soby (bel wiz). ---

-
Giełda wars7.awska. 

Urzędowa ceduła giełdy Walutowej 
J dn. 9 czerwca 1932 roka. 

GOTOWKA. 
Dolary 8.87 

CZEKI. 
~e1gja 124.50 
Bol&ndja 861.25 
Londyn 32.80 
N.-York czeki 8.905 
N.-York kabel 8.91 
Pary:t 35.13 
Praga 26.40 
Szwajcaria ) 74.40 
Berlin 211.40 

A K C.T E. 
B-k Polski 70.00 
J.,ilpop 10.50· 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

5~ konwersyjna 33.-
6% dolarowa 49.5 
4% dolarowa 406.50, 
7~ stabilizacyjna 44.50, 44.75, 
10% kolejowa 100.00 
8% B. G. K. 94.00 
4'/.~ziemsk. zł. 32.50 ar m. Warszawy 55.-, 53.-, 53.50 
10~ m. RaIł(llllia 51.50 

Giełda zbożowa 
Poznań. 

z dnia 9 czerwca 1932 r. 
Ceny tranzakcyjne. 

źyto cena tranl~ obr. 
poenioa • 
pszen. biała • 

Ceny orjentacyJne. 

75 ton zł. 28,76-
20 • 29,76-
60 • 30.()(). 

otr~by ż~Rie od zł. 15.- do zł. 15.25 
lllinus 25 gr_ 

pszenne. ~ 13.- do zł. 14.
minus 25 gr. 

grube •• 14.25 do zł. 15.2& 
minus 25 gr. 

Reszta notowań orjentacyjnych bez 
zmiany. 

UspolObienie ogólne Ipgkojne. 

• -1 
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"Przedwiośnie" Trzykrotne· wesele Wielki tr~:łOŚCi 

w wykonaniu 
Jean Hersholt, Charlesa Rogersa i Nancy Carroll. , ~ !~·"iir ._. 

. • ł " t . I 
N ad program aktualności filmowe i dodatek Fleischera. 

, , .' ,';" I 
Poc'I\Uk teanaów w dni pow ... o ~odz. 6 p. p~ w sobotę o godz. i p. p. w niedziele I święta o g. 2 p. p. Ostatni oeans o godz. -lO wleoz. 

Cen,. mlejoe: 1-1.30, II-OB gr~ U1-GO gr. Na 1-.. ,. seans """':lS~tk~l~e~m;;,l~ej~0~ca~p.;;0..,6~0~gr~.==_===...,,==: 
"~- --'--~ 

Ż.eromskiego 74-76 
róg KOiIern;ka 

Następny program: "Kochanek o północy" w roI! glówneJ Jeanette, n~nI.Dona.ld,. Regluald Denn,. 

Kupon,. ulgow. po 76 gr. ważne na w .. ,.atki. m!eJaea w. w .. y.tkl. dni I wyJl\tkl.m lobót, nl.dzl.1 I swl"t. 
UW AGAI Puae-partout I bilety wolnego w.jśola w nled.JlI.I. I święta bOlwsględnl. nie wa:ln •• 

I· SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. 

.. ----------~------------------
~SZEWCY-

Najtaniej nabyć S K O' R Y w katdej 
można ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOŚCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjałność: detaliczna oprzedaż zeiówek trwałych na wodę. 

------------------------------------------...... 

I Dr. med. I~~~~~ 
L. NIT CKI \ 

Choroby skó.ne, .. ene'fczne I moczopłciowe Ogloszenia drobne 
Nal3ITot 32. Tel. 213-18 

przyjmnje od 8-10 r. i od 4-8 wiecz. 
w niedziele i świ~ta od 9-12 w pol. 

I'Sala ze sceną 
w śródmieściu 

do odnajęcia. 
Związek Drukarzy ul. NAWROT ]i 20 

• 
POKOJ 

umeblowany 
dla 1 lub 2 panów. GOŁĘBIOWSKI, 

Zachodnia 67. 

Biiuterję 
zegarki na raty,oen7 
gotówkowe poJeoa 
• Preclooa· Plotrkow
.ka 123 w r.;dWórzn. 

Nauo.y07 Ję.,-ka 
łacińskiego ma 16 

godzin woln,.ch. Zglo 
Izenia 8ub .A... Z. w fe-
dakcja .Dzlennlka 
Ł6dz"kiego·, 

z gUbIona zootała w 
dniu 2i.IV. 32 r. 

u m olw a oprzedaży 
s k I e p u rzeźnicze
go przy ulcy Brze 
ziilal;r:iej 47 na rzecz 
p. Koelolka (ul. Sien
kiewicza nr. 18) z 
dnia 17.4.32. Łaskawy 
znalazca proszony 
J e. t o zwrot za wy
nagrodzeniem na ul. 
Brzezlńsk~ nr. 47 do 
p. Zygmunta Janu-
8zewtcza. 

I Je .. o.e kilka par •• 1 
z folwarlrn Kwiat

kowloe do sprzedaula 
po prz,..tępneJ oenlo . 
Działki nadaj" .I~ tak 
na ,ospodarstwo rol
ne jak I na osiedle 
le.tnisJcowo. - Wlado
mośt u W. P. Kasi· 
mierza Kulczyeklogo 
maj. Wodzierady -
Górne, poczta Kwiat
kowlce. 

Oka.yjnle do odob!
plenia lokal biu

row,. wraz z telefo
nem przy ul. Piotr
kowskiej (na partorze 
na prawach lokatora) 
komorne 40 zł. mie
sięcznie. Informacji 
udziela Agencja Pra
sowa WAP'l Piotr
kowska 10~ tel. 125-11 

I 
DRUSKIENNIKI 
pensjonat "Riwieo
ra". Nowoczesn811-
rądzenia . - Kana
lizlcja. Całkowicie 
odremontowany pod 
nowym u.rądem. 

Ceny dostępne. 

Zaklad krawllokl 
• Uniwersal • Rad· 

wańska 2, tel. 231-łO. 
prz7jmuje wszllkl. 
obstalunk!, odświeta 
garderobę, pierze che
micznie oraz farbuj' 

R~K1AMA 
TO 

C e:n.y c>~;tc>s~eń.. Za wio .. z mlUmetrowy 1-łamowy (ł lamy): przed teutem I .. teklioie 60 gr., za tekotem I komunikaty iO 'gr. neJrro. 

11IIIII.=IIIIIIiij.IIIP.'III'III!!I~iiiIMlP.!'!II'llliiliiiiiiiiRi! ___ • logi - 30 gr~ zwyczajno za l wie ... milim, (.trona 8 lamÓw) 12 gr" oglo •• enia drobne l2gr~ za wyraz naj:"n1ej ... 

re 

lIlIIRłIIIiIIIIiIU.!iUIIUIllłlllllllllIll.-'llIIIlHIIa_ .1. 120, dla pOlZukuj'lo,.oh prac,. 10 gr., najmnieja .. oglo •• eni. 1 zl. - Ogłoo.enla samlejaoowo o 30 proc. dro:laj, 
1ftIIRIftllłllIUIHIHRII n !III1!IlOK1 _HA firm ·Iagranlcznych o 100 proc. drohj. Za terminowy druk oglo .. eń,komunlkatów I ofiar adm Inhtraoj a nlo odpowiada. 

C e n, p r e n u m er. t Y1 mie.ięomi. iW Łodzi (zł. 3.60, na prowincji .~. ~.10, sa "dno.uni. do domn 'O gr. _ Pronnm.ratfj prllrwać można tylko l-go l l6-go kaMego ml •• III •• 

Redaktor: Józef Przybylski. Za wydawDictwo· BdlllUDd Błatewan. Druk L. Tarkowskiego, CegielniaDa 19.-
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